ch hiti 


Okupacja. żwiążków ski w Gda! 


NIEDZIELA, 


14 MAJA 1953 r. 


KATOWICE. 
UL. MIELĘCKIEGO 8 


TELEFON 29-48 
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"REPREZENTACJA 


BIELSKO, Kolejowa ii, tel, 20-94 
SOSNOWIEC, Łądzińcka 12, 8-42 


CIESZYN, pitoi Hiboka 3 
GRALIS rzy 3 
ARNOWSKIE GÓRY — MIEC 


lańsk 


Protestacyiny strajk powszechny 


GDAŃSK, 12, 5. Dziś około godz. 
i4-ej do gmachu zarządu t zw. „Wol- 
mych Związków Zawodowych“ zaiecha 
ły trzy auta pogotowia policyjnego 0- 
raz dwa samochody ciężarowe z bo- 
jówkarzami hitlerowskimi, obsadzając 
cały budynek.- 

Równocześnie. około 200 solicjantów 

obsadziło całą dzielnicę,  wstrzymując 
całkowicie ruch uliczny i nie dopuszcza 
jąc nikogo z mieszkańców do ich włas 
mych domów. -~ 

Następnie bojówki hitlerowskie usta 
wiły się na dachu i w oknach gmachu. 
a cały oddział w szyku bojowym, Sto- 
jac przed gmachem, odśpiewał hymn 
hitlerowski „Horst „ Wasselied*, Rów 
tiocześnię zdięto flagę socjalistyczną, 
wywieszając olbrzymi sztandar hitle- 
rowski ze swastyką. E 

Wobec tego, że zamiar zajęcia socja 
listycznych związków zawodowych 
znany był wcześniej, tłum robotników 
zebrał się przed gmachem, wyrażając 
swe niezadowolenie, W odpowiedzi na 
to policja rzuciła się na demonstran- 


tów, bijąc: ich pasm gumowemi i roz, 
pędzając, 
GDAŃSK. 413.5. — Tel. wł. — 


Miasto żyje nadał pod wrażeniem 
wypadków, które rozegrały się 
wczorajszego popołudnia i wieczo- 
rem. 


> Fakt zajęcia gmachu wolnych 
związków `- zawodowych. przez 
szturmówki hitlerowskie." którym 


pomocy udzieliła policia w liczbie 
200 żołnierzy, zatknięcie sztandaru 
hitlerowskiego ze swastyką - na 
gmachu związków. . bezkarność 
band hitlerowców, którzy na v9- 
czach policji rozpędzali pałkami -gu 
mowemi. socjalistycznych robotni- 
ków. usiłujących protestować prze 
ciwko -hitlerowskiemu zamachowi, 
wywołuwią w. szerokich kołach mie- 
szczaństwa gdańskiego i robotni- 
ków oburzenie. 

W ciągu wieczora odbvły się 
próby demonstracii przed gma- 
chem Wysokiego Komisariatu Li- 
gi Narodów. iednakże policia de- 
monstrantów rozpędziła. Na za- 
rządzenie prezydium policii wypę- 
dzone zostały także z gmachu so- 
cjalistycznego organu „Danziger 
Volksstimme“ bojówki socjalisty- 
czne, które miały bronić swego 
dziennika. przed ewentualnym ata- 
kiem hitlerowców. ` 

Budynek „Danziger Volksstim- 
me“ obstawiony jest także w dniu 
r A przez posterunki poli- 
cii 

Jak informują, wczorai wieczo- 
rem odbyło się przedwyborcze 
Zgromadzenie socjalistyczne, ua 
którem mówcy zapowiadali zwró- 
cenie się do Polski z prośbą, aby 
wystąpiła wobec Ligi Narodów w 
obronie socjalistów gdańskich. Od- 
ywaty się także głosy wprowa- 


| 
| 
| 
| 
| 


dzenia w Gdańsku policii między- 
narodowej, która współdziałając z 
Polską. miałaby utrzymywać spo- 
kój i porządek w Gdańsku. 


Jako protest przeciwko  zama- 
chowi ze strony policii i hitlerow- 
ców na gmach związków zawodo- 
wych uchwalono zorganizować w 


Lot do stratosfery 


sow echich 


MOSKWA 13.5. Przygotowania 
do sowieckiego lotu do stratosiery 
zbliżają się już ku końcowi. 

Specjalna - komisja.. uczonych 
skompletowała już wszystkie po- 
trzebtie aparaty i przyrządy nauko- 
we Oraz opracowała szczegółow y 
program obserwacyj, jakie maią 
być dokonane podczas lotu. 

Leniagradzkie zakłady lotnicze 
kończą montowanie powłoki balo- 


uczonych 


nowej i gondoli, sporządzonej, nie 
jak gondola Piccarda z aluminium, 
lecz ze stali. Obecnie przeprowa- 
dzane są jeszcze ćwiczenia zało- 
gi w zdolności przystosowywania 
się do zmian ciśnienia powietrza. 
Ćwiczenia te przeprowadzane są w 
specjalnej hermetycznej kabinie 
Start do stratosfery nastąpić ma 
między 20 maia a 1 czerwca. 


$ 
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dniu dzisiejszym strajk powszęch= 
ny. Dziś rano w porcie stawili się 
jedynie nieliczni robotnicy narodo- 
wo-socjalistyczni. Socialiści. a take 
że komuniści. zgodnie z wczoraj- 
szem postanowieniem. straiknią. 
Praca w porcie jak i na Flolmie 
odbywa się tylko częściowo 
Pozatem strajkują drukarze pra- 
wicowych dzienników. a więc w 
„Danziger Neuste Nachrichten* i 
w „Danziger Allgemeine Zejtiung". 
W drukarni centrowei „Danziger 
andesztg.* praca odbywa sie ñor- 
malnie, drukarnia ta bowiem zatru- 
dnia pracowników należących do 
chrześcijańsko-narodowego związ- 
ku zawodowego, który w swoim 
czasie oddał się pod rozkazy Hi- 
tlera. 

Również w socialistvcznym or- 
a „Danziger Volksstimme* nra- 
ca odbywa się normalnie. 


Krwawa walka z bandytami 


3 godzinna strzelanina ! pożar położyły kres biwe 


‘SOKAL, 13.5, — Wczoraj około 
godz: 22.30 posterunkowy służby 
śledczej Jan Solarz spotkał koło 
mostu nad Bugiem 2 znanych poli- 
cii przestępców Albina Watlaką 
i Władysława Woźniaka. których 
us'łował zatrzymać. 

Bandyci. dalik tka strzałów re- 


wolwerowych, kładąc Solarza tru- 
pem na miejscu i pokłuwszy da- 
stępnie zwłoki nożami, zabrali mu 
broń i zbiegli. .Policja, zawiado- 
miona o wypadki. udała się natych 
miast na miejsce i przy pomocy 
psa policyjnego wpadła na trop ban 
dytów, którzy schronili się do bar: 


Trzy dramaty 


na wyścigach auiomobilowych 


LONDYN, 13.5. Na słynnym torze 
wyścigowym w Broocklands pod Lon- 


 dynem odbyły się zawody automobilo- 


wé o puhar międzynarodowy na dy- 
siansie 400 km. Do wyścigów. stanęło 
j 29 zawodników. w tem jedna - zawod- 


niczka. która zajęła trzecie miejsce. — 
Pierwsze miejsce zajął znany kie- 
rowca Brian Lewis na wozie „Alfa 


Romeo*, osiągając przeciętną szybkość 
127 kim. na godzinę. -Na- drugiem miej- 
scu usadowił się kierowca Faall. któ- 
ry jechał na małym wożie „M. G.*. na 
trzeciem miejscu wspomniana zawod- 
niczka pani Wisdon, również na wozie 
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sMGEX 

Wyścig-ten obfitował w dramatycz= 
ne momenty. W pewnej chwili znako- 
mity kierowca Eyston przewrócił się z 
maszyną, przy której odpadło koło. Ja- 


i dący za nim Elwers, biorący gwałtow- 


nie skręt, pośliżgnął się na wirażu i 
runął wdół wraz z maszyną. Młody 
kierowca Straight, jadący na „Mase- 
ratim'* 
doznał nagle defektu i wyrzucony -zo- 


stał z maszyny na wirażu. Wyjątko- 
. wym. zbiegiem okoliczności doznał 
tylko niewielkich obrażeń. a maszyna 


została zniszczona, 


Niemcy chcą skorzystać 


ze spadku dolara 


BERN. 13.5. Niemcy zawiadomi- 
iy bank wypłat międzynarodowych, 
iż nie zapłacą procentów -od pożycz 
ki Younga w złocie, lecz w dola- 


rach po kursie bieżącym. 
Bank nie przyjął do wiadomości 


tego oświadczenia, dopatrując się 


w hiem naruszenia zobowiązań. 


z chyżością 165 km. na godzinę | 


| 


ku miejskiego przy moście koleio- 
wym. _ 

W chwili GREGG A: polici do 
baraku, bandyci, ukryci na strychu, 
poczęli strzelać. wskutek czego ran 
ny został poważnie w brzuch star- 
szy posteruńkowy Franciszek Ch'a 
stawa. 


Bandyci w ciągu 3 godzin stawia 


li zacięty opór policji, a na wezwa- 


nie poddan'a się, odpowiadali w dal 
szym ciągu strzałami. Wkońcu 
policja, celem wypłoszenia bandy- 
tów z kryjówki, podpaliła małą 
szopę. przylegającą do baTaku. 

Po pewnym czasie poddał się 
Woźniak, natomiast towarzysz c- 
go Watlak, który usiłował zb SC; 
został przez policję zastrze'jory. 
Przy bandytach znaleziono dwa re 
wolwery, z których jeden był w!as 
nością zabitego posterunkowego 
Solarza. i 

Stan zdrowia starszego posterun 
kowego Chlastawy iest bardzo po- 
ważny. 


EEEE 


5.iy dz eń głodu 
Gandhiego . 


LONDYN 13.5. Z Bombaju don>- 
szą, że stan zdrowia Gandhiego, 
który już 5 dni nie przyjmuje pokar- 
mu, był naogół zadawalniaiący. 


Na zlecenie lekarzy Gandhi zaprze-* 


stał rozmów, pisania listów i tkac- 
twa. Od chwili rozpocz. gło- 
dówki Gandhi stracił 8 


kę. wagi.” ię 
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Ogłoszone niedawno statystykę | 


Międzynarodowego Biura Pracy. 


w Genewie dotyczącą nasilenia 
bezrobocia w poszczególnych pań 
stwach Europy i St. Ziedn. Ame- 
ryki Półn. - 


Cyfry te — chociaż nieścisłe — 


mówią jednak same za siebie: (W- |- 


. St. Zjedn..A. P. jest naprawdę oko- 
ło 17 milionów bezrobotnych, a w 
Polsce jak wiadomo liczba 220.000 
obejmuje tylko bezrobotnych w 
tym Okresie zarejestrowanych). 
Stany Zjednoczone 11.500.000 bez- 
robotnych, Niemcy 6,000.000, Wiel 
ka Brytanią  2,950.000, Włochy 
1,225.000, Francia 4,000.000, Cze- 
chosłowacja 865.600, 
450.000, Holandia 350.000, Polska 
"220.000, Danja  1i0.000, Belgia 
160.000, Szwecia 135.000. Szwai- 
carja 100.000. 

Z powyższego zestawienią wynł 
ka, że liczba bezrobotnych w tych 
państwach wynosiła w Okresie 
„sporządzania statystyki — łacznie 
25 milionów 100 tys. a jeśli doda- 
my do tego liczbę bezrobotnych 
w pozostałych państwach, to o0- 
trzymamy Zgórą 30 milionów po- 
zbawionych pracy na ogólną licz- 
bę 170 milionów robotników pra- 
cuiacych w przemyśle. 

Chociaż liczba bezrobotnych w 
poszczególnych państwach ostat- 
WGYCDS TADEK POZO EASE KA BOOT ATPRZYCK ACE 


Wysokie odznaczenie 
duńskie 


dla ministra Becka 


W dniu 13-ym b. m. poseł pełno 
mocny Danii w Warszawie min. 
Wutlisberg Höst doręczył min. Be- 


ckowi insygnia Wielkiei Wstęzi 
Orderu Danneborga, które to od- 
znaczenie nadane mu zostało 
przez króla Danii. 
pom :#: anara 
Haniebna śmierć 
szpiega 


RZYM 13.5. — Specjalny trybu- 
nat dia ochrony państwa rozpatry- 
wał sprawę podoficera marynarki 
Uga Traviglia i jego kochanki Ka- 
mili Agliardi, oskarżonych o zbro- 
dnię: szpiegostwa wojskowego. O- 
boje oskarżeni przyznali się do wi- 
ny i zostali przez sąd skazani ta 
karę śmierci. Traviglio odmówieno 
honorowej śmierci przez rozstrze- 
lanie, tak że został on zabity strza- 
łem: w tył głowy w drodze na miej- 
sce-kaźni. 

"Rozstrzelanie . Agliardi wstrzy- 
mano, gdyż zwróciła się ona do 
króla z prośbą o ułaskawienie. 


):36:1 


POGO DA 


- Wileńskie, Polesie. Wołyń, Podole i 
Małopołska wschodnia: pochnmrio z 
zanikającemi opadami. Temperatura 
bez większych zmian, Słabe wiatry 
„północno - zachodnie. 

- Pozostałe dzielnice: 
większemi ` rozpogodzeniajmi. , Nieco 
cepiej. Słabe wiatry północno-zachod 
nig i zachodnie. 


Chmurńo z 


Austria. 


NOWY- GZA S Niedziela, T4 mala'1933 r. 
zastanówmy sie Troche... 


Czy znajdzie się lekarstwo _ 


nio trochę się zmniejszyła, @dse- 


zek bezrobocia stale jeszcze -pozo 


„staje bardzo wysoki. 


Polskie samoloty 


zamiast niemieckich funkersów. 


Dzień 1-go maja r. b. był historycz- 
ną datą w polskiej komunikacji po- 
wietrznej. W dniu tym zaczęty kurso 
wać na polskich szlakach lotniczych 
samoloty P. W. S. 24, konstrukcji pol- 
skiej, wykonane całkowicie z materja- 
łów krajowych i zaopatrzone w silni- 
ki, wykonane w kraju. 

Samoloty P. W. S. 24 zbudowane w 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów, wpro 
wadzone zostały na linje komunikacyj 
ne po odbyciu szeregu lotów próbnych, 
które wykazały ich wiełkie zalety. Sa- 
moloty te zastąpią wżywane  dotych- 
czas, obok Fokkerów, aparaty Junkersa 
P. W. S. 24 są to aparty mieszczące 


Ulgi Kolejowe 


»sWireŃtEfi 


W związku z uchwaloną w dniu 
25-vm marca r. b. przez Sejm usta 
wą .o orderze „Virtuti Militari“ 
biuro kapituły tego orderu w dniu 


15-vm b. m. roześle wszystkim 
kawalerom - Orderu wojennego 
„Virtuti Militari“ o zamieszkałym 


na prowincji odpowiednie kwestjo 
narjusze do wypełnienia. 

Po otrzymaniu tych kwestionar 
juszy biuro kapituły w naikrót- 
Szym czasie roześle odznaczonym 
specialne legitymacje. uprawniają- 
ce ich do „korzystania z 80 proc. 
zniżki przy przejazdach kolejami 
państwowemi. 


PARYŻ, 13.5. „Intrasigeant* do- 
nosi, iż w Cannes wykryto wiel- 
ką aferę przemytu broni do Hisz- 
panji. Sprawa ta ciągnie się już 
od 1932 roku i dopiero dziś udało 
się schwytać głównego organiza- 
nia kontrabandy. niejakiego Bri- 
cka. 

Według zeznań aresztowany zor 
ganizował spółkę, do której nale- 
żało kilkanaście osób. Wysłane 


LONDYN 13.5. Z Waszyngtotmu 
donoszą, że ambasador francuski 
de Laboulaye oświadczył urzędo- 
wo prezydentowi Roseveltowi. że 
rząd francuski zwróci się z wnio- 


‘skiem do parlamentu w. sprawie t- 


iszczenia zaległei raty grudniowej, 
o ile St. Zjedn: odroczą płatność ra- 


BERLIN, 13.5. Na polecenie 
pruskiego ministerstwa sprawie- 
dliwości po konfiskacie. majątku 
niemieckiej partii * sócjał = de- 
inokratycznej i orzanizącył Te- 


Jt 


Kontrabanda broni 


z Francji do H szpanji 


Zarządzenia wewnętrzne jak TO- 
boty publiczne, mogą przynieść 
przejściową ulge, ale nie mogą 


j4eh pasażerów, pilota oraz „mechanika. 
Zaopatrzonę są w silnik o mocy 220 
| Km, wykonany w Polskich Zakładach 
Skody na Okęciu. Silnik ten, słabszy 
Pod silników Junkersa (285—330 KM), 
przy 'zmniejszonem użyciu materjałów 
pędnych, pozwala ` rozwijać większą 
"szybkość. Wprowadzenie samolotów 
P. W. S. 24 pozwoli na całkowite wy- 
cofanie z ruchu samolotów i silników 
! Junkersa, które — jak wiadomo — są 
produkcji niemieckiej. 

Nałeży zaznaczyć, że kursujące na 
polskich linjach Fokkerv wykonane 
zostały również w kraju, na podsta- 

| wie licencji. 


da Kawalerów 
Mikitari<< 


Minister komunikacji okólnikiem 
Nr. Hou-543 polecił wszystkim dy 
rekcjom kolejowym, by zniżki te 
zostały zastosowane już od dnia 
25-g0 maia r. b.. a więc niezależ- 
nie od rozporządzenia wykonaw- 
czego do tej ustawy, które będzie 
wydane w późniejszym czasie. 

Kawalerewie G:deru e% 'ennez0 
„Virtuti Militari“ zamieszkali w 
Warszawie zechcą zgłaszać się w 
biurzę kapituły (Al Uiazdowska 
Nr. 1) po odbiór kwestionariuszy, 
począwszy od środy, dnia 17-20 
maja r. b. w godzinach od 8-ej do 
10-ei rano. 


drogą morska do Miszpanii 66 
skrzyń, zawierających karabiny 
maszynowe. amunicję, karabiny 


zwyczajne oraz bagnety. 

Jacht, przy pomocy którego t- 
skuteczniano kontrabande. należał 
do Mirtinez'a de la Rivasa, arysto- 
kraty hiszpańskiego, dostarczające- 
go broń monarchistom hiszpań- 
skim. 


Roosevelt "odmówił Francji 


odroczenia raty czerwcowej 


ty czerwcowej conajmniej do. koń- 
ca konferencji gospodarczej w Lon 
dynie. ; 

> Podobno prezydent Rooseve't } 
miał w zgrzecznej ale starnowczej 
formie odrzucić propozycję frän- 
WEKA: 


Konfiskata majątku 


niemieckich związków zawodowych 


| 


publikańskich Reichsbanneru, za 
rządzona została konfiskata ca- 
łego majątku t. zw. niezależ- 
nych zwiążków zawodowych. i 
zbliżonych do nich organizącyj 
na całym obszarze Rzeszy, 


- 
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Nr. 3824 


zlikwidować kwestii  bezrotocia” 
wogóle. 

Całkowita likwidacia bezrobo- 
cla- lub- przynajmniej zmatejszenie 
go do minimalnych rozmiarów by. 
łyby. możliwe tylko. przy: ożywie= 
niu- konjuńktury -gospodarczej | po 
wrotu wzajemnego Zzauianią na- 
rynku światowym. Pierwszym kro 
kiem w. tym. kierunku byłoby, . 
wstrzymanie. wzrostu taryf cele 
nych. Początek musiałyby zrobić : 
Stany Ziednoczone, które pierw= 
sze wszczęły politykę podnosze: 
nia ceł ochronnych. 

Państwa zaczynają się wreszcie 
liczyć. z poważnym stanem. bezro 
bocia, o którego rozmiarach świad 
czą przytoczone , przez nas cyfry; 
to też nie mogą nikogo zadziwić 
dążenia tych państw do jaknajszyb 
szego zwołania śŚwiatowei konie- 
rencji gospodarczej, po której obie 
cują sobie radykalną zmianę syz 
tuacji na lepsze. 

Zaledwie kilka tygodni dzieli nas. 
od dnia, w którym zbiorą się przed: 
stawiciele zainteresowanych 
państw w Londynie czy jednak 
wyniki tei konferencii przyniosą 
jakąś rzeczywistą ulgę i przyczy” 
nią się do złagodzenia znębiącej 
wszystkię państwa klęski gospo- 
darczej, oto pytanie, przed któremt: 
stają wszyscy z iednakowem nies 
dowierzaniem. 

po R nie byli. złymi proroka 
mi! ERSE 


Zeppelin. 
w ślad za Skarżyńskim) 


RIO DE JANEIRO 13.5. Niemiec 
ki sterowiec „Graf Zeppelin“ wyg 
lądował onegdaj po przebycia As: 
tlantyku na lotnisku w Rio de Jas 
neiro. 

Zeppelin leciał z przeciętną szyła; 
kością zaledwie 120 km. na godzi: 
nę. Sterowiec wystartował wczos 
raj przez Pernambuco do powrot 


ciej drogi. 
30 godzin | 
w parlamencie.. 
BRUKSELA, 13.5. Po 30-40= 
dzinnem burzliwem posiedzenit 


parlament 96-ciu głosami przeciw: 
ko 82 udzielił rządowi pełnomoce, 


nictw. zadu 

| — oko. > | 

Królowa piecze: 
ciasteczka ` 


Królowa włoska, Helena, od: ci 
su powrotu swego z ma iem 
z.pięknei podróży egipskiej, ma m 
we zajęcie. 

Oto w Egipcie wtajemniczono dą 
w cały szereg przepisów kulinate 

nych, wśród których na naczeťe 
nem miejscu są znakomite ciasta 
egipskie. 

Królowa Helena gotuje, piecze $ 
smaży te nowe potrawy na. przys 
jecie jej gości  .- 

Zarówno w willi Savoia pod 
Rzymem, jak w San Rossore pod 
Piza, gdzie królestwo włoscy posią 
szkają naprzemian, królowa DoSia= 
da własna kuchnię i przyrządza 
pon własnęmi dłońmi smaczne pos 
l trawy. 


" „propagandowe 


NE. 182 


.Siuprocenftowy - 
polski papieros 

O konieczności popierania wyro- 
bów krajowych wiemy: już odda- 
wna. Inna sprawa, że pojedyńcze 
w życiu praktycznem lekceważy- 
liśmy je sobie. Dopiero nacisk 
złych czasów w pełni uprzytomnił 
nam powagę tej konieczności. 


` 'Za polskim kariowym fabryka- 


‘tem, czy wyrobem rzemieślniczym 
stoi pizecież polski robotnik, polski 
"sprzedawca, polski wytwórca, za 
„towarem zagranicznym zaś — ob- 
cy. Wiedzą o tem nasi robotnicy, 
dlatego też z radością powitali no- 
wine, że Polski Monopol Tytonio- 
wy rozpoczął produkcję stuprocen- 
towych polskich papierosów p. n. 
„Cienikie*. KE : i 
Papierosy te są wyrabiane z naj 
lepszego gatunki liści machorko- 
wych, plantowanych w kraiu przez 


naszych rolników. Papierosy te wy 


rabiają w naszych fabrykach: nasi 
robotnicy. I jest się czem pochwa- 
lié — nasze papierosy „Cienkie“ 
przy doborowei jakości w swym 
gatunku są najtańsze w Europie. 
"Nawet słynne niemieckie Arbeitio- 
"seęigaretten kosztują 2 fenigi za 
sztukę; a więc cztery grosze. 

Oto stuprocentowy polski papie- 
ros, który w swej kategorii, zarów 
no pod względem ceny, jak i jako- 
ści bije konkurencje zagraniczną. 


EA E 


Zywe zainteresowanie Ezechosiowacji 
Gdynia i Pomorzem 


PRAGA, 13.5. Społeczeństwo 
czechosłowackie coraz to więcei 
interesuje się sprawą Pomorza i 
baczniejszą zwraca uwagę na port 
gdyński jako bazę operacyjną cze- 
chosłowackiego eksportu. Niedaw- 
no odczyt na ten temat wyełoszo- 
my został w Izbie Handlowej przez 
dyrektora praskiego przedstawi- 
-cielstwa 


S portów lidańska i 
Gdyni radcę Janusza Butlera a w 
tych dniach podobny odczyt wy- 
"głosił w towarzystwie „„,Pritom- 
nost“, attache prasowy poselstwa 
-polskiego K. Wierzbiański, 
Prelegent szczegółowo przedsta- 
wit stan rzeczy na Pomorzu, wska 
zując na to, że traktat wersalski 
właściwie odtowił dawny stan rze 
czy. Cyfrowo przedstawił on sto- 
. sunki narodowościowe w tym kra- 


Program 


14-go maja. 1) O godz. 9.45 uroczy- 


Ste nabożeństwo w kościele garnizono-, 


wym; 2) Kwesta uliczna przed i popo- 
łudniu. 3) Od godz, 12-€ej zwiedzanie 
wagonów o. p. g. na dworcu kolejo- 
wym (dworzec towarowy). = =- 
15-g0 maja. 1) Loty propagandowe 


nad miastem i rozrzucanie ulotek, 2). 


Koncert orkiestry kolejowej na Rynku 
„lgodz..16), . 
17-g0 maja. 
2) Koncert orkiestry, kolejowej 
dworcem (godz. 16). 
„_/18-g0 maja, 1) 
policyjnej na Rynku (godz. 17),. 2) 
„Odczyt przez . 
„Radia: oo 
.19-go maja. 
:  20-go maja. 1) O godz. 15-ej konkurs 
"modeli latających na lotnisku. 2) Loty 
7 i i rozrzucańie - ulotek. 
3) Koncert orkiestry kolejowej : na 
lotnisku. À j 
-. w dniu 21 maja 


(WIELKA IMPREZA LOTNICZO-SPOR 
.._ TOWA NA LOTNISKU ; 

1) O godz. 15-ej zawody. sportowe 

W. F, i P. W, Policyjnego K. S. i i-p. 


"miast stałby się ogniskiem stałych 


SLR > >= 


X Tygodnia Lotniczego 


w Kafow cach 


1) Loty propagandowe, 


przed 
Koncert. orkiestry | z udziałem przeszło: 1000 osób pod ba- 
ua onal | tutą prof. - ickiego, . szczenie 
rozgłośnie / Polskiego ą pr Janickiego,  Wypuszc 


AE SEA - „| Zwią: j ieg tanie hy- 
1) Loty propagańdowe. iązku . Strzeleckiego, odegranie hy 


, skich. 


"NO WY.CZAS Niedz 


= 


ei 14 mata 1989 t. 


Popularne opanki 


z bronz. skóry, komb. b 
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Olbrzymi wybór! - Również na płaskim obeasie. 


60 gatunków różnych opanek, w cenach 


M2 G Su Gah 


1699 


1890 


Pończochy jedwabne 150 250- 2:90 
Onda jedw. pończ. pod gwar. 3'90.4:9%0 
Do nabycia we wszystkich filjach i zastępstwach. 
Uwaga! Dla miejscowości, w których nie po- 
siadamy filij, uskuteczniamy zamówienia od- 

j wrotną pocztą z.centrali ; 


Kraków, ulica Librowszczyzna 3, za zaliczką. 
 Przv zamówieniu należy podać numer noszonych 


bucików. 


ju, wykazując obłudę niemieckiej: 
propagandy. . Gdyby Pomorze od- 
cięte zostało od Polski, oznaczało- 
by to niemiecki monopol komunika 
cii morskiej dla Europy środkowej 
a zwłaszcza dla Czechosłowacji, 
która byłaby skazana wyłącznie 
na Hamburg j Triest. Odcięcie Po-: 
morza od Polski byłoby sprzeczne, 
z zasadami demokracji, gdyż czy-, 
sto polski kraj zostałby przyznany: 
Niemcom a zarazem zostałby unie- 


możliwiony rozwói gospodarczy 
Polski, niemiecki korytarz nato- 


konfliktów w Europie i świecie wo 
góle. Polska dlatego nie może wy- 
rzec Pomorza. 
Następnie p. Wierzbiański szcze- 
gółowo omówił rozwój Gdyni jako 
portu j wskazał na znaczenie, jakie 
port ten posiada dla Czechosława-. 
cii. (Ceps3k i ; 


w programie boks, szermierka, biegi 


i gry sportowe. 


2) Loty grupowe samolotów 
skowych i Aeroklubu Śląskiego. 


3) Odsłonięcie tablicy na pamiątkę 
pobytu na lotnisku Pana Prezydenta 
R. P. Protektora Ligi, oraż tablicy pa- 
miątkowej ku czci poległych lotników, 
poczem przemówienie p. 
d-ra Grażyńskiego, prezesa» Śl. Kom. 
„Wojew. Ł. O. P. P. z kolei produkcje 
chóru Okr. Związku Kół. Spiewaczych 


woj- 


gołębi pocztowych ‘Ognisk K. P. W. i 
mnu narodowego. 


4). Akrobacje samolotów myśliw= 


5) Popisy motocyklistów K. P, W... 
6) Rózdanie nagród zwycięzcom. 


<- 7) Loty. pasażerskie na ` samolotach: 
PE ELOT: 


Od godz. 13-j na lotnisko. komuni- 
kacja autobusowa z tynku i z przed 


dworca. 


wojewody. 


m>——-——, e aa AZ, O ZZOZ EZ AO O O A NE 
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t Każdy 


jcą jes 


Zdra 


KTO POPIERA KITLEROWSKĄ PRASE!!! 
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Uchylamy tajemnicę Siły Woli 


i Hypnofyzmiu 
Prosty sposób, przy pomocy którego każdy może osiągnąć 
Siłę Woli, wyuczyć się Hypnotyzmu, Sugestji i Autosugestji, 
ćwiczeń magicznych  Frenologji, Grafologji opanowania 
złych skłonności i,przyzwyczajeń u siebie i innych. Wszy- 
stko to da się: przeprowadzić przez ćwiczenie Siły Woli 
i psychicznych zdolności. ' Każdy, kto pisemnie zażąda, 
otrzyma zupełnie bezpłatnie książkę, zawierającą 48 stron 
wielkiego formatu, w której opisane są metody, nadto psy- 
choanalityczny rozbiór charakter zawierający 400—500 
stów. 
„Zagadkowa ta psychiczna siła osobistego magnetyznru, 
Fascynacji, Hypnotyzmu i Siły nie jest własnością kilku 
ludzi wybranych, każdy z .Was może się tego wyuczyć, 
albowiem zdolności te ukryte są w podświadomości każ- 
dego człowieka kimkolwiek on jest', tak pisze profesor 
Doumont w swej książce p. t.: „Jak mogę wzbudzić i roz- 
winąć moje okultystyczne zdólności''. W. tejże: publikacji 
opisuje sławny profesor swoje badania i wiadomości 0 in- 
dyjskich  jogach oraz adeptach / okultyzmu Dalekiego 
Wschodu i wyświetla sposoby ćwiczeń i rozwoju osobi- 
stego Magnetyzu, Hypnotyzmu, Jashowidztwa, Telepatji, 
Sugestji,, autosugestji i ćwiczenia Siły Woli, mające na 
celu usunięcie różnych szkodliwych i złych nałogów lub 
przyzwyczajeń, jak -np. lenistwo, jąkanie się alkoholizm, 
morfini»m nalenie, utrata albo osłabienie prmieci ner- 


i i 


LAB TOT OPT SUR, „PISZE dfi >, ,dyasDEL slite DO 
wodzenie, które osiągnąłem na polu osobistej magji, jo- 
gizmu i hypnotyzmu utwierdza mnie w przekonaniu, iż 
system Dumonta jest dla adeptów okultystycznej wiedzy, 
czemś najlepszem, co mogą uzyskać. Wyświetla on bowiem 
wszystko w dokładnych i jasnych dowodach i przykła- 
dach''. 

Książka, którą bezpłatnie rozsyłamy, -. zawiera liczne 
pouczenia | wyjaśnienia jak można “tajne i niewidzialne 
Siły, ukryte w naszej podświadomości. rozwinąć tak moc- 
no, jak się Wam dotychczas o tem nawet nie śniło. 

Oprócz tej książki otrzyma nadto każdy, kto się zaraz 
zgłosi, psychoanalityczne określenie swego charakteru na 
podstawie pisma, liczące 400 — 500 słów, według zesta- 
wienia profesora Dumonda. Jeśli więc życzycie Sobie tej 
książki, oraz określenia Swego charakteru, odpiszcie po- 
prostu i własnoręcznie ten wiersz: 

„Chcę Sukcesu, Siły Woli 

Chcę natychmiast mieć czarowną moc, 
Dlatego dołączam wyraźne żądanie: 
Przyślijcie książkę 63 

i charakteru mego określenie“, : 

Pod tem proszę umieścić wyraźnie Swe pełne: nazwisko 
dokładny adres,. ostatnią pocztę (Panie niech napiszą: 
mężatka, czy. panna) i posłać wszystko w zamkniętej ko- 
percie pod adresem: Wydawca A. Kodym, Praha H, skr. 
poczt. 261 Dept. N. C. (Czechosłowacja). ; 

Do listu prosimy dołączyć 4 znaczki pocztowe po 30 gr. 
na porto i wydatki manipulacyjne, połączone z korespon- 
dencją i wysłaniem: książki. + 3 


E ES LASE DS A RERE AE A EOS RAS S EN E A T 
Sprawy podatkowe ; ; 


_Podateti przemysłowy 


Rozsyłanie nakazów płatniczych i termin wnoszenia odwołań 


prowadzone w ten sposób aby. nakazy 
płatnicze. były rozesłane najpóźniej. do 
15 kwietnia”. .. BRAD RKE. 
Z powyższego wynika, że wymiary | 
do podatku przemysłowego od obrotu | 


Prace komisji szacunkowej mają być. | 


za rok. poprzedni zasadniczo winny. 
być ukończone przed: 15 kwietnia każ- 
dego roku. Z chwilą rozesłanią maka- 
zów płatniczych, urzędy skarbowe za- 
wiadamiają o tem płatników drogą pu- 
blicznego obwieszczenia. « Równocześ- 
nie wykładane bywają listy imienne. 
płatników z oznaczeniem kwot ustalo 
nego obrotu i przypadającego podaitku. 
„Odwołania mogą być wuossese w 


terminie do 15 maja danego roku. 


„Zwracamy uwagę naszych Czytelni- 


ków. że data doręczenia nakazu płatni 
czego nie odgrywa w tym wybadku 
żadnej roli i niema tö żadnego wpły- 
wii na ustanowiony na 15 maja termin, 
do którego to dnia można: wnieść od- 
wołanie. Zatem każdy, kto prowadzi 
przedsiębiorstwo lub wykonuje czyn- 
ność zarobkową, winien we własnym 


interesie dowiedzieć sie albo w urzę- 


dzie skarbowym, albo z wyłożon 


w urzędzie gminnym list , płatników, 


czy i od jakiej sumy obrotu został 0- 
padatkowany. 
(D. c. m). 


Na Zie'one Świątki do Danii 


== okrętem „Pulaski“ === 


W pewnem katowickiem: piśmie .co- 
dzieńnem, uchodzącem za organ kato 
łików i popieraneim przez kler uka- 
zał się „reportaż“ specjalnego wysłan 
nika redakcyjnego do... 

tasu w Muchowca. 
na mieisce, którego przed kilkoma 
dniamć padło pastwą olbrzymiego w 
swych rozmiarach pożaru. 

W lesie 
czasie obszernie pisaliśmy — 

rozbili swe obozowisko 


Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, 
` samropeczuciu,  podrażnieniu. należy 
natychmiast zastosować wypróbewa- 
my przy tych dolegliwościach środek 
"wodę gorzką Franciszka- Józefa, 
Magistrat miasta Bielska 


zaiudzka Wydra 


Staroch'ńskie przysłowie powia- 
da: „Kobiety nie bii nawet kwia- 
tem“... a Jan Wydra z Wielkiej Dą- 
brówki, niedość, że bił w nieludzki 
sposób swą narzeczoną Teklię Księ 
żykówną, ale uchlawszy się jak 
bestia, w noey wtargnął do jej do- 
mu, zdarł z 
wolii. 

Nielndzikim narzeczonym zaopie- 
kowala się policja. Za swe wyczy= 
ny odpowie Wydra przed sądem. 
ROZEEZPAGAZEWE NIETTTETWEPZEZTW N N RÓ. 


L: TV-26/29. 


„Dot. szczepienie publiczne. 
OGŁOSZENIE. 
Tegoroczne szczepienie publiczne 
odbedzie się w środę. dnia 17 maia 


1923 r. w -szkołe 
przy uł. Staszica 8. 
posołudniu. 

io szczepienia 
również i rodzice 
r 


ludowej męskiej 1, 
o godzinie 3-ciei 
winmi sie zgłosić 
ze swemi jeszcze 
REJ dziećmi, którzy z ia- 
ezokolwiek bądź powodu nie otrzy- 
ea urzędowego wezwania. lub nie 
zjawili się do szczepienia w roku u- 
biegłym wzgl. byli przy szczepienii 
lecz wynik bły negatywny. 
Burmistrz: (—) Dr. Kobieta. 
Radio Katowice. EL 15 maja 
> 1933 r. 


BĘ I ENCZELŁ 


"KATOWICE RYNEK No2 


Firanki itywany 


tym — jak tu już w swoim - 


złem - 


z miej koszulkę i... znie- 


Y- dnia 


` tzw. „opieka miejska” 


tni Juda Krakowski, 
| Sosnowca (Ostrogórka 1), oskarżo 
'ny o usiłowanie przekupienia stra- 


NOWY CZ AS. Niedziela, „14 maja 1933 r. . 


| ludzie, którzy wskutek braku pracy i 
: możności oplacenia -czyTiszy, 


a wiec 


eksmitewani . zaałeźli „się pewnego 
bez dachu nad głową. 


Cóż mieli czynić ci biedacy, skoró 


dem szumie brzmiącym, 
biurem- bezdusznem, 


zatrudniającym jednego radcę i kilku $ 
. urzędników płaci oboiga. 


Zdani na łaskę losu i własne siły, 


' zmuszeni byli ci biedacy schronić się 


w lesie, w wykonanych przez się na- 

prędóe - ziemi iankach, przypominają- 

cych wiernie wojenne blindaże i schro 

ny przeciw kułom nieprzyiacielskim. 
Pisane o tem ł 


kołataliśmy do drzwi magistratu — . 


jecz wołanie nasze było przysłowio- 


: wym głosem wołającego na puszczy. 


Niedowiarkom, którzy nie. miet od- 


n wagi pofatygować się do lasów mu- | 


chrowieckich, poprzez zaspy śnieżne, a 
potem przez- błota wiosennych rozto- 
pów, przywieśliśimy fotografię jednej 


z. ziemianek owych 


ludzi leśnych. 

Wspomniełiśmy również o0 

nędzy strasznej. głodzie i braku odzie- 
ży 

tych poza nawias życia wyrzuconych 

i zapomnianych przez wszystkich bie 

daków 

Ale nikt się tem nie przejął, 
nikt nie pośpieszył z pomocą i radą 
6 które zresztą nikt z pośród miesz- 
kańców leśnego ostepu pod Muchow- 
cem się nie upominał, 

Tak upłynęło kilka miesięcy i 

nic się nie „zmieniło 
w ciężkiej syduacii nędzarzy. 

Aż oto przebudził się.z drzemki zi- 
mowej pewien reporterek i niczem 
zbudzony podmuchem wiosennego ze- 
firku motył, pofrunał sobie. do Mu- 


chowea do lasu, gdzie od kilku miesię - 


cy gnieżdżą sie 
w. wilgotnych lepiankach 
podziemnych „byli mieszkańcy Kato- 


wie”, 
I dokonał 
rewelacyjnego odkrycia... 
Podaje opis sadyb leśnych mnie- 


iest tylko szył 


: jakiej. krzywdy, lubo 


tr, 


od 4-go do 7-go czerwca b.r. Jis 
Ceny od zł. 130 do zl. 180 


łącznie z wycieczkami lądoweni. 
Bez paszportów i wiz zagranicznych. 


„Orkis“ i „Wagons - Lits - Cook“ 


Czy tak sie godzi? 
Naigrawanie sie z nedzy ludzkiej 


RENON roni nad nimi iezkę, 
głaszcze ich i przypodeniebia się. im, 
jakby” niedowierzał, czy © — jak się 
wyraża naśladowcy - Robinzona 
Kruzoe z XX wieku, nie nczysią mu 


nie- ussnażą go na rożnie. 
Po tych czułościach — zmiana. fron“ 


Skazanych na wegetację  nieszczęś- 

firwców 

przyrównywa do komunistów 
z powodu ich kołektywnego systemu 
dzielenia się ze wszystwkiem, potem 
znajduie dla nich 

nazwę jiaskiniowców, 

wreszcie pozwała sobie, na wymienia- 
nie prawie 

wszystkich po SAE 
a nawet KAA, jakie sie w 
tym obozowisku niemal każdemu przy 
piątały. 

Mato. 

Wkrada się w tajemmice 

życia prywatnego, 
wydzierając -łe i obrażając w sposób 
zgoła niekatolicki. 

Któż tego pana prosił o tę przysSłu- 
ge, kto upoważnił go do robienia so- 
bię s 

nędznej igraszki z cłeżkiej doli 
doświadczonych -życiem nieszcęzęśliw- 
ców? 

Miast zorganizować cichą 
katolicką kwestę na rzecz biedaków, 
miast wn wskazać ogrzamy | 
kat, lub podać łyżkę ciepłei i pożyw- 
nei strawy — zapowiada się w tem 
piśmie 
dalsze felietony, dalsze pikantne re- 

wełacie. 
opatrzone sensacyinemi tytułami. 

Czy na przykazaniu Boskiem o mi- 
łości bliźniego budowana iest ta 

niesmaczua wycieczka 
na borykających się z losem bezdom- 
nych — śmiemy bardzo wątpić. 

Pomocy i ieszcze raz pomocy i to 
Szybkiej, domagają sie ci ludzie a nie 
reporteży o sensacyjnym posmaku, 
gdyż te nie przywrócą im utraconych 
dachów nad głową nie polepszą ich 
ciężkiej, nie dozniesienia twardei doli, 


Surowa Kara 
dla korupcyjnego przemytnika 


Przed sądem. okręgowym w Ka- 
towieach odpowiadał ońegdai 28-le 
handlowiec z 


Żyika granicznego oraz nakłanianie 


: do współudziału w przemycaniu 


towarów niemieckich. | 
W toku przewodu sądowego wy 


szło na jaw, że oskarżony Krakow 
ski już nie po raz pierwszy próbo-- 
wał wplątać strażników granicz- 
nych w afery przemytnicze. 

Sąd po naradzie skazał go na 7 
miesięcy więziema. Surowa kara 
powinna wipłynąć ostudzająco na 
zapały rozmaitych kombinatorów. 


Sm erć dziewczynki pod kołami woza 
Woźnica uciekł do lasu 


Na szosie pomiędzy Brzezinką . a 
Mysłowicami została naiechana przez 
furmankę naładowaną cegłą i powo- 
żoną przez Franciszka Szymańca  .ze 
Szezakowej S8-letnia Gertruda Palka 
z Brzezinki. Koła wozu zmiażdżyły 


| 
| 


nieszczęśliwej  dziewczymce czaszkę, 
tak, że Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Szybaviec po wypadku pozostawił, 
iurmankę na ulicy i zbiegł do pobli- 
skiego lasu. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala w Brzezince, 


Po powrocie z Francii 
Qjciec porzucił dwóch synów. 


Patrołujący policjant spotkał na 
wl. Moniuszki w Król. Hucie dwu bra- 
ci 8-mio i I0-letniego Wasyla i Mści- 
sława Kurzemów, którzy. rzewnie pła 
| a Oświadczyłi, iż przybyti 
z oicem Onufrym: z Francii i w Krók 


oñi- 


Hucie oiciec im nagle znikł, 
Poszukiwania za nim. pozostały do- 

tąd bez wyniku. Chłopcy nie moga 

podać, gdzie się urodzil, ; 
Chwilową -opieke nad nimi rozto- 


| czył magistrat Król. Huty, 


a alu 


| 
| 
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Sere i medytyna 


Z sąsiadem moim przez ścianę Spo+ 
tykałem się od kiiku iat na kurytarzu. 

— Dzień dobry! 

— Ładną mamy dzisiaj POgOdĘ-« 

— Przepraszam, która godzina... 

— W ten mniejwięcej sposób wyræ 
żaly się nasze stesuńki sąsiedzkie. 

Pewnej nocy wrócilem późno do 
domu. Już miem zamiar zgasić 
światło, gdy nagle usiyszałem  przeż 
ścianę jakieś niezwykłe szmery. Za* 
'czałem nasłuchiwać. Mój sąsiad wy- 
raźnie jęczał, z początku głośniej, po 
tem corez ciszej... Przerażony, szybko 
włożyłem piżamę i wyszedłem na ko* 
rytarz. „Pukam do drzwi sąsiada, tes 
żącego na tóżku; z głową zwisającą z 
poduszki. Domyślilem się, że to atak 
sercowy. Szybko pobiegiemt „do telefo* 
nu. Zadzwoniłem do mego przyja” 
ciela lekarza, . mieszkającego wo po- 
bliżu. 


— Co się stało? — pytał seniym 
glosem. 3 
— Afak sereewy. È 
— Dobrze, przyjeźażem, : ałe tym 
czasemt zrób twemu  sąasiadówi ko0m- 


pres gorący, i fo natyciuniast! 
— Ale... 
Cheiglem powiedzieć memu przyja 
 ciełowi, że teraz, wśród nocy, nigdzie 
nie zdobędę ani kropli wody goracej. 
Co robić? Do dozorcy żejść? To 
potrwa zadługo! Nagle przypomnia- 
łem sobie, że jeden z meiek sąsiadów 
częstował maie kiedyś póżno w nocy 
gorącą herbatą. Spetkałiśmy się w 
windzie, a że działo się to w zimie i 
na dworze byt trzaskaiący mróz, za- 
prosi! mnie do siebie na rozgrzewkę. 
Pędzę do jega pokoju. Na szczęście 
miał lekki sen. Szybko opowiedziałem 
mu, eo się stało. Natychmiast zapalił 
swoją maszynkę  spirytusową i po 
dwóch minutach byliśmy w pokoju 
chorego sąsiada z kompresem. 
Wkrótce nadszedł lekarz. Zrobił zas 


„strzyk, i chory wrócił po kilku minu- 
| tach do przytomności, 
— Muszę panom: powiedzieć == 


zwróci się do nas lekarz — że, gdyby, 
nie ten gorący kompres, byloby ŹLE. 

— Niech pan podziękuje sąsiadowi— 
dodał, żegnając chorego. 

— Niech pan podziękuje nie mnie = 
wtrącił sąsiad - zbawca — a mojej 
maszynce „Emes“. Maszynka spirytus 
sowa „Emes* jest niezastąpionym 
sprzętem w pokoi kawalerskim, Nie 
mówię już o konieczności posiadania 
iakiej maszynki, jeżeli jest się cho” 
rym, ł każda minuta, czasem nawet 
każda sekunda decyduje o losie, ale 
newet każdy człowiek zdrowy powi- 
nien bezwzględnie zaopatrzyć się w 
tanią, dobra, niekopeącą maszynkę 
spirytusową „Emes”, żeby uniezależnić. 
"się od. ludzi i czasu. 

Tegoż dnia: oblewaliśmy wyratowa= 
nie sąsiada herbatą, przyrządzoną na 
nowym „Emesie”. 


„Laura“ 
chce redukować 


Według krążących wieści zarząd 
huty Laura zamierza z dniem 
$ czerwca zredukować dalszych 
450 robotników. 

Huta Laura zatrudnią obecnie 
-600 robotników, którzy pracują 15 
do 20 dni w- miesiącu. 

W związku z tą pogłoską dowia« 
dujemy się, że związki zawodowe 
wystąpią zdecydowanie przeciwko 
temu projektowi. 


=s 
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Poco bronić straconych pozycyj? 


Bankructwo ustroju kapitalistycznego ? 


_ Mak Świat szeroki, coraz jaśniej 
i wyraźniej poczynają ludzie rozu- 
mieć, że niedocenianie czynnika 
pracy, jako motoru wytwarzania 
wartości, kładzie się wielkim cię- 
żarem na całem Życiu gospodar- 
czem. Nietyłko eidnak poczynają 
to rozumieć, ale również zdawać 
sobie sprawę. że dotychczasowe 
metody. gospodarki kapitalistycz- 
nej są tego przyczyną i że metody 
te należy poddać gruntownej re- 
wizji, jeżeli się-chce zmiany i na- 
prawy. jeżeli się chce wyjść z pod 
gmachu dzisiejszych Światowych 
stosunków w życiu gospodarczem. 


_ Od czasu wojny Światowej ciągle 
mówi się o tem, że przedwojenny 
ustrój polityczny państw przeżył 
"się. Że należy zmienić go, przysto 
sowując do nowych warunków i 
potrzeb. Że ziawiły się nowe waT- 
tości, które należy ująć w nowe 
formy ustrojowe. Jedne państwa 
wkroczyły już na drogę zrzucania 
z siebie „starej skóry ustrojowej“, 
inne wkraczają pod naciskiem rze- 
czywistości. I nic w tem niema 
dziwnego. Jest to naturalny bieg 
spraw ludzkich. 


Opomniej idzie sprawa z formą 
ustroju kapitalistycznego, jaką nam 
przekazaty lata przedwojenne. Tu 
szańce bronione sa z większą za- 
ciętością, pomimo, że — iak powie 
dzieliśmy wyżej — przejawia się 
coraz większę zrozumienie, iż głów 
nym motorem wytwarzania warto= 
ści jest praca, a nie kapitał. 

Zbliżająca- się międzynarodowa 
konferencia ekonomiczna, która bę 

ie największą naradą ludów. ja- 
ką widziano dotychczas, będzie a- 
reną, na której ma sie rozegrać ba 
talja 6 utrzymanie dotychczaso= 


Ulgi na pociągi 
popularne 

Waobec częstych próśb kierowanych 
do ministerstwa komunikacii w spra- 
wie zaiżek na pociągi popularne, mini- 
- sterstwo komunikuje, że na pociągi po 
pułarue, organizowane przez dyrekcje 
kolei, bądź przez organizacje, czy biu- 
ra podróży przysługuje zniżka 70 proc. 


i żadne podania 0 dalsze zniżki uwzgle 
dniaae nie będą, 


| ): +6:(— 
Krzyże zasługi 
dla rolników 


Dla zachęty rolników, którzy 
muszą we Włoszech walczyć z 
ozromnemi trudnościami, stwo- 
„rzył il Duce odznaczenie, które no 
si nazwę „Gwiazdy za zasługi rol 
nicze“. 

' Dekoracje te otrzymuje ten rol- 
nik, który- staranniej, niż jego są- 
siedzi wprawił swój grumt i otrzy- 


mał na swych polach lepsze rezul- 


taty urodzaiowe. 

Tych gwiazd rolniczych będzie 
ilość następująca każdego roku: 
10 złotych gwiazd, 50 srebrnych ł 
250 bronzowych. 


Każde odznaczenie będzie połą- 
czone. oczywiście, z dyplomem, 
podpisanym przez króla i Mussoli- 
niego. Wstążeczka nowego ordzriu 
ma-barwy zieloną i żółta. 


wych form gospodarki kapitali- 
stycznej. Jeżeli zatem wodzowie, 
którzy tę batalję będą prowadzili, 
nie docenią roli i znaczenia czyn- 
nika pracy w życiu gospodar- 
czem, to tylko przedłużą agonię 
współczesnych form ustroju kapi- 
talistycznego, ale ich nie uratują. 


Są wszakże powody przypusz- 
czać, że na międzynarodowej kon- 
ferencji ekonomicznej usłyszy się 
głosy, iż nie wystarczy poprzesta- 
wiać bariery celne, pozmieniać u- 
mowy handlowe, przeprowadzić 
rewizję mechaniki rynku pieniężne 
go it. p.. że natomiast należy się- 


gnąć do fundamentów ustroju, któ- 
ry nie może sobie dać rady z 
chaosem gospodarczym. Gdyby 
przypuszczenie to okazało się mył 
ne, te inne nasze przypuszczenie 
musiałoby się wtedy sprawdzić, 
r konferencja ta nie da rezulta- 
tów. 5 


Nasze Orły nad całym światem 


Lot polski do Australii 


Mjr. Karpiński sięga po nowe laury 


Sport lotniczy w Polsce posuwa się 
ofbrzymiemi krokami. Obchodząca wła 
śnie swoje dziesięciolecie L. O. P. P. 
może z dumą stwierdzić, iż jej w zna- 
cznej mierze jest zasługą połskie lot- 
mictwo sportowe. : 

przoduje dziś £uropie. 
„Od wspaniałego zwycięstwa boha- 
terskiej pamięci Żwirki i Wigury do 
ostatniego sukcesu dzielnego zwy- 
cięscy Attauntyku, kpt. Skarżyńskiego— 
sława polskich lotników i polskich sa- 
molotów rośnie nieustannie, budząc 
podziw i zazdrość, 


wszystkich państw Europy. 

Lot bałkański naszej ekipy samolo- 
towej, udział w rajdzie afrykańskim, 
zbliżający się wielki meeting lotniczy 
w Warszawie z udziałem piłotów spor 
towych 11 narodów, jesienny krajowy 
konkurs turystycznych aparatów, suk- 
cesy uaszego szybownictwa — oto wi- 
doczny dorobek propagandy L. O. P. 
P. i trafnej polityki czynników kierow 
niczych, 

godny prawdziwej dumy, 

W. tym stanie rzeczy, wobec ofbrzy 

miego zainteresowania  najszerszych 


Drugi rajd przez Atlantyk 


szykują lotnicy włoscy 


Równocześnie z wielkim rajdem 
hydroplanów włoskich przez A- 
tlantyk północy z Europy do Ame- 
ryki w Nowym Jorku przygotowy= 
wany jest drugi wielki rajd wło- 
ski przez Atlantyk północny. 

Oto słynny włoski generał de 
Pinedo, zdobywca Atlantyku połu- 
dniowego, szykuję się do pobicia 
światowego rekordu długości łotu 
w linji prostej bez lądowania na tra 
sie Nowy Jork — Persia. 


_ De Pinedo, któremu w podróży ; 


tej towarzyszyć będzie kapitan 
d'Annunzio, syn głośnego poety, 
Zamówił w Ameryce wielki Samo- 
lot typu Bellanca, zaopatrzony w 
525-konny silnik. Zapas benzyny w 
EE wystarczy na 50 godzin 
otu. 

Samoloty typu Bellanca mają już 
za sobą kilka przelotów nad Atlan- 
tykiem. Pierwszy tego typu samo9- 
lot przeleciał Atlantyk w czerwca 
1927 roku pod sterami Chamberla:- 
ne, któremu towarzyszył jako pa- 
sażer Levine. Lotnicy ustanowili 


wówczas Światowy rekord długo- 
ści lotu. 

Również słynny samolot Stani- 
sława Hausnera „Rosa Maria” był 
typu Beilanca. © 

Samolot generała de Pinedo go- 
tów był już w końcu kwietnia j dn. 
27 kwieieia lotaicy włoscy przy- 
lecieli na nim na lotnisko Floyd - 
Bennett w Nowym Jorku, skąd za- 
mierzają wystartować. 

De Pinedo zamierza pobić re- 
kord długości lotu, ustalony przed 
kiikunastu tygodniami przez lotni- 
ków angielskich mir. Gayforda i 
por. Nicholettsa, a wynoszący 8.844 
kilometrów. Anglicy ustanowili 
swój rekord na trasie Londyn — 
Zatoka Wielorybia w Afryce. 

Do pobicia rekordu długości lo- 
tu ma trasie Nowy Jork — Atlan- 
tyk — Bagdad przygotowuje się 
również angielski lotnik James 
Mollison, któremu towarzyszyć ma 
w locie jego żona Amy Johnson - 
Mollison. 3 . 


Zamach na Lindbergha 
Neudany pian porwania dla okupu 


Sensacyjne zeznania w sądzie w 
Waszyngtonie złożył znany hoch- 


stapler Gaston Means, który po po- 
trwaniu synka Lindbergha ofiarował 
się pośredniczyć między ojcem a 
bandytami, żadając za przyniesie- 
nie synka 100.000 dolarów. 

Obecnie Means zeznał, że istot- 
mie był w kontakce z bandytami, 
którzy porwali załego Lindberzha. 

Byli te dobrze mu znani prze- 
stępcy. 

Po pewnem wahaniu, Means zde- 
cydował się wyjawić. nazwiska 
zbrodniarzy, które brzmią: Fenton 
i Henderson. Zaprzecza on. by w 

porwaniu brało udział więcej ludzi. 


Zeznania te wywołały wielkie 
wrażenie pomimo, że wymagają ie 
szcze sprawdzenia. 

Dalsze zeznania Meansa brzmia- 
ły również sensacyjnie. 

Twierdzi on, że miano zamiar po 
rwać również samego Lindbergha 
i zażądać za wydanie go pół miljo- 
na dolarów. 

Zbrodniarze sądzili, że sumę ta- 
ką mogliby otrzymać za słynnego 
lotnika od rzadu lub od osób pry- 
watnych, zebrane drogą. składek. 
Wobec trudności jednak porwania 
ojca, zadowoliłi się porwaniem Sy- 

| na 


mas lotnictwem i jego zdobyczami 4a 


gromną sensację wzbudza wieść 
o zamierzonym locie mjr. pilota Kar< 
pińskiego z Warszawy do Australji. 


Mir. Karpiński mający już za sobą. 


loty dokoła Europy, Malej Azji i Afry. 
ki północnej — wyrusza w ciągu naj- 
bliższych dwu tygodni na samolocie 
R. XXII konstrukcji inż, Rudłickiego, 
wykonanym w Lublinie w fabryce 
Piage i Laśkiewicza, z silnikiem zbu- 
dowanym w zakładach Skody na Okęs 


ciu — do swego gigantycznego raidu 
na dystansie 25.0006 km. 
Drogę do Australii podzielił mir. 


Karpiński na 8 etapów długości res 
kordowej — od 2500 do 3500 km. Tra= 
sa prowadzi z Warszawy do Londynu, 
skąd nastąpi 
; właściwy start, 

a następnie przez Bagdad, nad Persją 
i Beludżystanem do Kalkuty w ladjach 
brytyjskich. Stąd — nad Burmą, Ma- 
iakka — do Palembangu na Sumatrze, 


a potem nad Jawą i oceanem — da. 


portu Darwina 
w Australji Północnej. 

Trasa lotu nie kończy się na tem. 
Prowadzi ona do Maibourn. Sydney, 
i Brisbane nad całem wschodniem i 
poł. wschodniem wybrzeżem Australii, 
Razem — 25.000 km. nad pustyniami, 
puszczami, dżunglami, górskiemi pust- 
kami nad bezmiarem oceanu indyjskie- 


£o i tysiącami dzikich wysp i wysepek. . 


W locie tym mjr. Karpińskiemiu to- 
warzyszem będzie mech. Rogałski z 
zakładów Skody, ten sam który z mir. 
Karpińskim brał udział w rajdzie nad 
Małą Azią i Afryką, 

Start mir. Karpińskiego nastąpi 

w najbliższych dniach, 

Dzień i godzina nietyle niewiadoma 
co nieznana. 

Kubala, Idzikowski, Orliński, Żwirko, 
Wigura, Skarżyński, Karpiński.. Cześć 
bohaterom t... ` 


: ): 36 :l 
Na giełdzie 

W ostatnich dniach dolar gotówko- 
wy zatrzymał się na poziomie zł. 7.52 
— 7.53. W dniu wczorajszym zawiera- 
ne były nieliczne tranzakcje po zł. 7.82; 
w międzywnarodowem obliczeniu wypa 
da zł. 7.55. Bank Polski w swoich ka- 
sach płaci tylko zł. 7.45. 

Natomiast nieco. słabiej płacono za 
dolar złoty, którym obracano po zł. 
9.28; za rubeł złoty płacono zł. 4.92. 

Na rynku papierów procentowych 
dolarowych pannie tendencja madai 
Słaba. 
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U geremnione 


demonstr: cje bezrobotnych 


przeciw obniżeniu zasiłków 


Z Tarnowskich Gór donosi (N): W 
godzinach przedpołudniowych w czoraj 
szej soboty. zebrało się przed gma- 
chem magistratu w Tarnowskich ` Gó- 
tach około 500 bezrobotnych. którzy 
zamierzali urządzć demonstrację prze 
ciwiko obniżeniu zasiłków o 20 proc. 
Kilkunastu bezrobotnych przyniosło z 
sobą w tym celu kamienie, aby powy- 
biać szyby. 


- -O zamierzonej demonstracji dowie- 
| działa się komenda policji i ściągnęła 
odpowiedn e posiłki. 

- Wobec otoczena rynku kordonem 
policji, bezrobotni porzucili zamiar de- 
monstracji, podejmuiąc spokojnie ob- 
niżone zas lki. Przy tei okazji nie o- 
beszło się bez słów potępienia i Wy- 
zwisk pod adresem znienawidzonego 
burmistrza Michatza. 


Posłoski o unieruchomieniu 
kopalń Donuersmarka 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja ko- 
palń ks. Donnersmarka w Rybnickiem 
nosi się z zamiarem całkowitego unie 
ruchomienia jednej z kopalń. Niewia- 


domo dotąd, o którą kopalnię chodzi. 

Pogłoski te, kolportowane wśtód ro 
botników wywołują fatalne wrażenie 
| i przygnęb enie, 


Ziodzie e dobra pub'icznego 
 Wsrzędnicy celni przed sącem 


We wtorek 16 maja rozpoczyna się 
przed sądem okręgowym w Król. Hu- 
.gię sensacyjna rozprawa przeciwko 9 
urzędnikom celnym z urzędu celnego 
w Chorzowie, Kunie i towarzyszom, 
oskarożnym o przywłaszczan e i spie- 
miężanie towarów, pochodzących z 
konfiskaty, a znajdujących się w ma- 
'gazynach urzędu. 
* Urzędnicy ci, maiąc polecenie doko- 
nania niszczenia partii skonfiskowane- 
go towaru, który nie mógł być z róż- 


Policjant 


nych względów sprzedany w drodze 
licytacii, wymieniali go na inny, mając 
komb nacje z różnymi kupcami, a tem 
następnie sprzedawali, względnie sa- 
mi zużywali, 
` Po wykryciu tych nadużyć wszyst- 
kich winnych zawieszono w urzędowa 
niu į wytoczono im Sprawę karną. 
Sprawa budzi wielkie zainteresowanie. 
Wstęp ma mią jest ograniczony i 
odbywać się będze za biletami. 


| 
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miał nos 


Zywe worki wonnych Owoców 


. Posterunkowy Janko miał wczoraj 
wyjątkowe szczęście, bo gdy onegdai 
wieczorem udał się na patrol w  kie- 
runku Chorzowa, natknął się na dwuch 
przygarbionych od ciężaru worków 
mężczyzn, którzy na widok granato- 
wego munduru zdradzali dziwny 

temperament w nogach, 
W pewnej chwili, gdy dzieląca ich i 
post. Jankę przestrzeń stała się bardzo 
znikomą, nieznajomi porzuciwszy wor- 
ki usiłowali 

ratować się ucieczką, 

Dla czujnego jak pies policjanta 
było to widomym znakiem, iż worki 
zawierać muszą 

podejrzany ciężar. 

Pobiegł więc ile sił w nogach za ucie- 
kającymi i dogoniwszy zatrzymał ich, 
a następnie polecił zabrać worki i od- 
prowadził do komisariatu. 

=- Worki zawierały pomarańcze, po- 
chodzące z przemytu — niosącymi je 
okazali sie mieszkańcy Król. Huty 


Grychy wsciekły pies? 


Onegdaj wieczorem ma polach obok 
szybu św. Mawii- pod: Królewską Hutą 
została napadnięta i pokąsana dotkli- 
wie przez psa, pracująca na roli miesz- 
kanka Król. Huty . Barbara Thielowa 
(Józefa 2). 

Pies - owczarek maści burej nadbiegł 
od Chropaczowa, uciekł zaś w kierun- 
ku Piaśnik. 

Ponieważ psu ciekła z pyska ślina, 
nie jest wykluczone, iż zwierzę dotknię 
te iest wścieklizną. 

Wystraszona niewiasta udała się do 
lekarza, który opatrzył jej obie ręce o= 
raz zastrzyknął serum ochronne. 

Psa nie zdołano dotąd ująć. 


Feliks Plaza (Wolności 28) i Włady- 

sław Krawczyński (Pudlerska 18). 
Przemytnicy do kozy — pomarań- 

czę do urzędu celnego w Chorzowie. 


Samobójstwo 
na dworcu kolejowym 


Z Białej donosi (H): 

Onegdaj w poczekalni dworca kole- 
jowego w Białej targnęła się na swe 
życie 20-letnia. Janina ` Więcławówna, 
służąca, zatrudniona ostatnio w hotelu 
Polskim w Bielsku, a zamieszkała przy 
ul. Asnyka 4, tamże. . Denatkę, która 
wypiła większą dawkę esencji octowej 
przewieziono do szpitała, gdzie pozo- 
stała na kuracji, : i 

Dotąd nie zdołano ustalić, co było 
przyczyną samobójczego kroku mło- 
dej dziewczyny. ; 

Jest to już 5 wypadek samobójstwa 
ME) osoby na terenie Białej i Biel- 
ska. 


„Wpadunek”*  seksofon'sty 


Mieszkaniec Wielkiej Dąbrówki, p. 
Bernard Połedniok jest zwolennikiem 
gry na salksofonie, instrumencie bardzo 
kosztownym, ocenianym na 400 zł. 

Przyjemności dmuchania w „metalo- 
wą fajkę“ nie mógł sobie odmówić zna- 
jomy p. Bernarda — Wilhelm Burza, 
również mieszkanieć W. Dąbrówki. 

To też pożyczywszy sobie na kilka 
chwil cenny instrument,  Burzan nie 
chciał się z nim roźstać i saksofon 
„buchnął”, 

Za ten wielce niekoleżeński postępek 
odpowie niebawem przed sądem. 


| 


Fałszywy kontroler wag 
ekradał i oszukiwał kupców 


Z Bielska donoszą: Policja tutejsza 
przytrzymała mieszkańca Katowic, 
Wilhelma  Szlachetę (Słowackiego), 
który grasował od dłuższego czasu na 
terenie b'elskim, przedstawiając się 
iako kontroler wag firmy „Waga - 
Blland“. Prrzy tei okazii Szlacheta 


wyłudzał rozmaite opłaty za rzekome 
usuwanie niedokładności. kradnąc rów 
nocześnie plomby urzędu miar i wag, 
które nastepnie sprzedawał. 

Szlacheta został przekazany. wła- 
dzom sadowym.. 


NOWY: CZAS. Niedziela, 14 maja- 1933 r. 


| 
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Gorgonowa zachorowała 
wycieńiczona procesem 


KRAKÓW, 13.5. (tel. wł.).. Jak | pieką jednej z aresztantek. 

się dowiadujemy, nastąpiło pewne W dniu dzisiejszym odwiedzał 
pogorszenie w stanie zdrowia .Gor- | Gorgonową obrońcą dr. Woźnia- 
gonowei. Gorgonowa, która jest | kowski, który zabawił u niej prze- 
zupełnie wycieńczona procesem, | szło pół godziny. Dotychczas Gor- 
zasłabła ostatnio tak, iż na zarzą- | gonowej wyroku nie doręczono, 
dzenie lekarza więziennego, odsta- | został on iednak z sekretariatu są- 
wiono ją do szpitala więziennego. | dowego już wysłany, tak, iż bę- 
Od kilku dni nie opuszcza ona łóż- | dzie prawdopodobnie w poniedz a- 
ka. Wygląda bardzo źle.*Kropelka | łek doręczony. 

pozostała w celi, gdzie jest pod o- 


Sensacyjna afera finansowa. 
syna b. burmistrza w Zywcu 


Z: żywca donoszą: Wśród tutej 
szych mieszkańców krążą uporczy 
we pogłoski, że bawiący do nieda- 
wna w Bielsku syn b. burmistrza 
miasta Żywca Bielewicz znikł stam 


być sensacyjna afera finansowa, w 
jalką Bielewicz został wplątany. 
„ Ile jest prawdy w tych pogło- 
skach, nie zdołaliśmy istalić, fak- 
| ; tem jest jednak, iż Bielewicz opu- 
tad w miewyjaśniony sposób. Po- | ścił w nieznanym kierunku Biel- 
wodem tego nagłego zniknięcia ma ! sko. r 


-Zdenerwowany wymówkami inwa.ide 
zastrzelił żone 


Z Bielska donoszą: © godz. 4.45 ra- 
„mo mieszkańcy domu przy ul. Batore- 
go iR w Bielsku zostali zaałarmowani 
wystrzałem, który rozległ się w miesz 
kaniu Henryka Dybla, referenta inwa- 
lidzkiego przy starostwie w Bielsku. 
Gdy zaniepokojeni sąsiedzi wtargnęli 
do mieszkania, przedstawił się ich i 
oczom straszny widok. 

Na podłodze leżałą żona Dybla 36- 
letna Magdalena z  przestrzelonem 
czołem, obok zaś stał z rewolwerem: 
w ręku Dybel, który był mocno pod- 
chmielony. Dybla rozbrojono i aresz- 
towano. 


Wezwany: lekarz Pogotowia Ratum- 

kowego stwierdził już tylko śmierć 
Dyblowei. 
- Jak wynika z dochodzeń, Dybel po- 
wrócił nad ranem do domu i zdener- 
wowany wymówkami żony, chwycił 
za rewolwer i zastrzelił ją. Dybel 
był 85-procentowym inwalidą wojen- 
nym. 

Zwłoki Dyblowej przewieziono do 
kostnicy szpitalnej, gdzie zostanie prze 
prowadzona sekcja. - ; 

Straszne to zajście pogłębia fakt, 
że tragicznie zmarła pozostawiła d'wo- 
je dzieci w wieku 10 i 12 lat. 


Uwieńczony powodzeniem pościg za koniokrader 
 Skoczny dostal się do paki 


Augustyn Skoczny, parobek, za- | ny nie dawał o sobie znaku życia, 
zmartwiony nie na żarty Pokorny 
zwrócił s'ę do policii z prośbą o od 

szukanie nietyle Skocznego, ile ko- 

nia i bryczki. 
Niełatwe to zadanie przyjął ma 
| siebie przodownik policji Bąk, któ- 


jęty o gospodarza Adolfa Pokorne- 
go w Brzozowicach (pow. święto- 
chłowicki) był naogół człowiekięm 
uczciwym. : 

Aliści drzemała w nim jakaś zła 
żyflka, skoro 

A pokusił się 
o dobro swego pracodawcy. 

Bawiąc wraz z swym panem na, 
targu w Brzezinach Śląskich į my= 
śląc o znikomości tego Świata, Sko 
czhy 


ry 
węsząc trop, 
wytropił Skocznego w pewnej knaj 
pce w Czeladzi, gdzie właśnie 
` dobijat targu, 
pragnąc jaknajprędzej 
konia z bryczką. 
Plan ten skończył się ma zamia- 
rze, bowiem 
3 tranzakcię przerwał 
w decydującej chwili przod. Bak. 
vakując nieuczciwego parobasa do 
kozy. 
Koń z rzedem i wózkiem powró- 
cit niebawem do rozradowańneso 
właściciela. ; 


Oporządziła 16 strychów 
Pajeczarka w potrzasku 


W ostatnich dniach dokonano w | dobny wprost zapas wypranej, po- 
Król. Hucie kilkunastu kradzieży | chodzącei z ostatnich kradzieży 
strychowyich i złupiono, gdzie tyl- | bielizny. 
ko było można bieliznę i odzież. Złodziejkę-paięczarkę, która 

W związku z temi. kradzieżami przyznała się 
napłynęło do komisariatów policii | do wszystkich. „skoków strycho- 
w Król. Hucie szereg doniesień od.! wych“ zatrzymano w areszcie, 
poszkodowanych, którzy prosili o | skad powędrowała do więzienia 
odszukanie, jedynej może bielizny. | sądowego. 

Policji tym razem “ Część poszkodowanych odebrała 

sprzyjało wybitne szczęście. "już swą własność, natomiast wiele 

Już za pierwszem pociągnięciem | bielizny znajduje się w depozycie 
zdołano odnaleźć Wydziału Śledczego (pok. 6), gdzie 

melinę złodziejską oczekuje na prawych właścicieli. 
w mieszkaniu 27-letniej Agnieszki Poszkodowani zechcą się tamże 
Dubielowei (Mielęckiego 37), u któ | zgłosić. 
rei natknięto się ma nieprawdopo- 


wyzbyć się 

podciął konia, a 
a sam rozparty — jak hrabia — w 
Dr yozu, pocwałował przed sie- 

ie. 

Jechał, aż 

zajechał do Czeladzi. 

, Co tam robił — niewiadomo, boć 
1 pan jego nie wiedział; co się mo- 
gło stać z funmamem. 

Kiedy po kilku godzinach Skocz- 


NE 


"NOWY CZAS Niedzie 


la 514 maja 1933 f- 


Trzynastka przyniosła przemytnikom pecha 


Bakalje posypały się, iak z rogu obfitości 


Trzeba się dziwić przemytnikom, że | wą 13-ikę. 


jako ludzie niezwykle zabobonni wy- 
brali się wczoraj po szmugiel w pecho 


Flemm Sejmu Śląskiego 


W dniu 17 b. m. o godz. I5-ej Od- - 
będzie się pltnarne posiedzenie Sei--. 


mu śląskiego. Š 
Na porządku obrad znaiduią się m. 
in. zmiany ustawy o Wojew. Funduszu 
Drogowym: projekt ustawy w spraw:e 
zaciągania pożyczek z Funduszu Pra- 
cy, uchwalenie prawa przemysłowego. 
Sprawa opodatkowania przedsię- 
biorstw, zatrudniających obcokrajow- 
ców (nareszcie — przyp. Red.) i t. d. 


yło - niebyło. 


-Staryim, babskim zwyczajem  „po- 
migały* palcami dwie przyjaciółki, 
mieszkanki Brzozowie. Karolina Po- 
tempa i Matylda Franielczyik, a ponie 
waż palce zetknęły się trzy razy ze 
sobą. uważały to za dobrą wróżbę, za 
czem wyruszyły do Bytomia, po... 
szmugiel. ; 

Bały się zrazu „zielonków“, to też 
nie wzięły za dużo, ot tak na pokaz... 
10 kilo pomarańcz, 

Pech prześladował obydwie paniu- 
sie pod Szarlejem, gdzie właśnie prze 
kroczyły zieloną granicę. ; 

Zielonek, chociaż mu się oczy Świe 
ciły do galanckich niewiast, pomny 
przysięgi służbowej, spełnił swój obo 
wiązek. odprowadzaiąc Potempinę i 
Franielczykową do irzędu celnego Ww 
Szarleju. i 

Pomarańcze, choć były wyborowe, 
pozostały, 


Nie wymuszenie 
ale dobry „Kawał“ 


Z Tarn, Gór donoszą (R): 

Przeprowadzone w. Związku z włama 
niem do biur składu węgla Winfryda 
Gruszki przy ul. Lublinieckiej w Tar- 
nowskich Górach i pozostawieniem li- 
stu pogróżkowego o złożenie okupu w 
kwocie 10 tys. zł. dochodzenie ustaliło, 
że nie było to wymuszenie, lecz dobry 
żart jednego ź wydalonych ostatnio ro 
botników, który w ten sposób zemścił 
się na swym byłym pracodawcy. 

Po ukończeniu dochodzeń- sprawcę 
rzekomego włamania i wymuszenia po- 
zostawiono na wolności, ograniczając 
się do skierowania doniesienia do są- 
du grodzkiego. 


Samobójstwo 
młodego ziemianina 


" KRAKÓW, 13.5. (tel. wł.) Dzisiaj 
o godz. 6-ei rano w hotelu fran- 
cusikim, naielegantszym hotelu Kra 
kowa, pozbawił się życia wystrza 
łem w serce 20-letni właściciel 
dóbr z Małopolski Wschodniej, A- 
dam Laskowiecki. 

Podczas przewiezienia do szp'ta 
la zmarł on w karetce Pogotowia. 
Laskowiecki pozostawił list, adre- 
sowany do władz bezpieczeństwa. 
W liście tym mie podaje jednak po- 
wodu samobójstwa, prosząc tytko 
o zajęcie się pogrzebem. 


Napad 
na drodze do Ligoty 


Wczoraiszej nocy. krótko po godz. 
l2-ej został napadnięty na drodze pro 
wadzącei z Katowic do Ligoty miesz 
ikaniec tej mieiscowości Jan Krybuś. 
Do Krybusia przyłączył się w drodze 
dakiś jegomość, który chciał mu rze- 
komo towarzyszyć. 

Po pewnym czasie w mroku nocy 
wyłonił się drugi i wówczas obaj obez 
władnili go, zatkali mu usta i obrabo- 
wali, zabierajac 80 złotych i zegarek. 

Pościg policyiny pozostał bez wy- 
niiku, 


Może raz próbowali szczęścia w tei 
kabalistycznej liczbie, jako, że czło- 
wiek całe swe życie zwykł uważać ja 
ko loterię g AA 

Trudnoby jednak doiść z tem do ła 
du i składu, Raz szczęście jest — dru 
gi raz się odwraca. 

Pech chciał, że owa . 
trzynastka zbiegła się z drugą trzy- 

; nastką — 

o czem «wszyscy zaponinieli, 

Przy przekraczaniu zielonej grani- 
cy, gdy. cała „paczka“ -obiwczona w 
cenny przemycik znałazła się na pol- 
skiej stronie — -wyrosła jaz z pod zie 
mi grupka ..zielonków*. którzy 

N zagrzmieli: „Stój”. 

Na takie chóralne „stój* nikt się nie 
ruszył z miejsca, co „zielonkom* uła- 
twiło sytuacię. 

Pechowatą t3-tke 

| „wyfasówano* w całości. 
Są to mieszkańcy "Łagiewnik: Józef 
Poryta (Zgorzelec 23), Ernest Bywa- 
lec (Zgorzelec 30). Edward Pinuszow- 


ski (Zgorzelec 3). Jam Sawicki (Zgo- 
rzelec 30), Antoni Żurek (Zgorzelec 3), 
Eryk Cyran (Szkolna 1), Karol Koloch 
(Ks. Bończyka 7), Konrad Pryszak 
(Szkolna 8), mieszkańcy Chropaczo- 
wa: Henryk Czudai (Wolności 3), Je- 
rzy Kaczmarek (Bytomska 32) oraz 


mieszkańcy Łipin: Karol Kilka (Król- 
hucka 26) i Karol Patula (Ostatni 
SROSZ=5), 

t Towar przeszmuglowany z. Nie- 


miec. w postaci rodzymków. tig. mig- 
dałów, orzechów kokosowych. maggi 
w płynie i kostkach ;zakwestjonowa- 
no, przy iednoczesnem określeniu u- 
krócenia należności celnych w wyso- 
kości 448 zł., co przeliczone na 
5-krotną grzywue 
uczymiło na głowę wzgl. 
172 zł. 20 gr 
Pytanie, skąd wezma na grzywnę; 
"kiedy , z 
niemają co do ust włożyć. 
Cenne i smakowite bakallja : zatrzy- 
| mał w przechowaniu urząd celny w 
Łagiewnikach. 


kieszeń po 


Grubsza „robota“ 
_ Złodzieje, farby i policja 


Nocy onegdajszei włamało się do 
magazynu towarowego na dworcu ko 
lejowym w Wielkich Haidukach kilku 
szczurów kolejowych. którzy po wy- 
łamaniu zamka zaopatrzyli się w więk 
szy zapas farb i olejnych i lakierów, 
przyczem wyrządzili skodę w sumie 
400 zł. 

Prowadząca dochodzenie policja do- 
szła po nitce do kłębka tei kradzieży, 
aresztując herszta szaiki złodziejskiej, 
mieszkańca Świętochłowic 

Alfreda Partusza 
(Fogta 16). 


Przyparty do ściany rabuś przy- 
znał się, że pomocnymi przy robo- 


Odpowiedzi Redakcii 

E. J. Labliniec. Tegoroczny konty- 
gent do Legji. cudzoziemskiej jest wy- 
czerpany. Służba jest bardzo ciężka. 
Wobec mieprzychylnego klimatu i wa- 
rmmików bytowania nie  radzilibyśmy 
wstępować do 'służby. Obowiązuje kon- 
trakt 5-letni bez prawa do urlopu. 

P. Juljan Szczepański, Jeleń. Ogłosze 
ma bezpłatne uwzgllędniamy Panu tyl- 
ko w drodze wyliątku. Zasadniczo pra 
wo do 1-razowego bezpit. ogłoszenia 
mają wyłącznie abonenci, płacący pre- 
numerate za cały miesiąc zgóry. 

P. Jan Przywara, Świętochłowice. 
Radjopajęczarstwo, jako przestępstwo, 
należy do orzecznictwa sądów i Pol- 
skie. Radjo nie ma na te sprawy żadne 
go wplywu. Doniesienie Pana skierowa 
no do sądu, gdzie Pan może zasięgnąć 
informacji. PARZE 

P. Jan Chrobok, koleiarz, Siemiano- 
wice. Sprostowania nie umieścimy po- 
nieważ nie odpowiada warunkom usta 
wy. Ponieważ informacja pochodziła, 
od władz przeto one jedynie mogą dać 
w tej mierze jakieś: wyjaśnienie. 


cie“ byli 
Henryk Kolano i Augustyn Kępski, 
zam. w Świętochłowicach. | 
Narazie buiają na wolności. 
Partusz siedzi. 
Część łupu złodziejskiego 
paserom odebrać. 
najtęższe „krymy*. 


| „iemcy A la m nute“ 


Ta pierwsza u nas książka o Niem- 
czech hitlerowskich jest jedną z naj- 
lepszych w obfitej już literaturze świa- 
towej na ten temat. Wyszła bowiem z 
pod pióra Z. Nowakowskiego, a to zna- 
czy, że napisana jest błyskotliwie, ale 
trzeźwo, arcydowcipnie (bez szmonce- 
su) dokumentarnie, lecz bez nudy re- 
porterskiej, syntetycznie, choć bez ge- 
lernterstwa. Znakomity jei autor w pa 
miętnych dniach marcowych jeździł 
po Niemczech, które zna skądinąd zna- 

«komicie z dawnych czasów i od stro- 
ny t. zw. „wejmarskiej*. Ma więc spo- 
ro materjału do zestawienia i przeciw- 
stawienia, nie ogranicza się do migaw- 
kowych paradoksów ulicznych, do bar- 
barzyńskiego naskórka kroniki ulicz- 
nej, lecz sięga w głąb, w rdzeń struk- 
tury gospodarczo - społecznej, odsła- 
nia jedno po drugiem złożone nawar- 
stwienia organizmu i spychiki narodo- 
wej, docierą do właściwych gruczołów 
antysemityzmu i antymarksizmu, in- 
nemi słowy łatwo i rzetelnie przepro- 
wądza czytelnika przez labirynt miesa- 
inowitości Trzeciej Rzeszy. Rekę zaś 
ma tak lekką, że czytelnik ani się spo- 
strzegł, jak wchłonał tyle mądrości i 
„wiedzy, nie przestając się -ani przez 
chwiłę bawić i interesować, Dodajmy. 
że doskonale wydane tomisko z efek- 
towną okładką kosztuje tylko Zł, 4 gr. 
20 i że ukazało się nakładem Bebethne 
ra i Wolffa. 


zdołano 
Resztę wyławiają 


l ywiec 


Zakład  Zdrojowo-kąpielowy 
pod kierunkiem „Nowego zarządu“ poleca dosko- 
~ nale urządzone kapele 


„Łegiestrów Zdrój 


mineralne i borowinowe 


Zdrój. (pełne i częściowe z leżalmią i zabiegami wedle 


wskązań 


lekarskich 


Znakomite te wody mineralne t. zw. szczawy wapn. magnowo- 


żelaziste o niezmiernie dużej ilości bezwodnika kwasu węglowego, któ: 
re zpowodu tych właściwości ńależą do 
wód mineralnych w Europie, są używane tak do picia, jak i kąp 


dle ścisłych wskazań lekarskich. 


„Nowy Zarząd Zakładu Zdrojowo - Kąpielowego 
Zdrój“ urządził dla uprzyjemnienia pobytu P. 


dancingi w Domu Zdrojowym, zaś 
nemi atrakcjami i przemiłą, a dość 
necznemi i powietrznemi. 


Pobyt w pokojach w wykwintnie urządzonym Domu Zdrojowym 
oraz w odświeżonych pokojach will, należących do Zarządu Zakładu 
Zdrojowo - Kąpielowego. poleca Zarząd na nadchod 
po cenach przystępnych, dostosowanych do obecnych warunków. 


amann AE ; i 


przodujących tego rodzaj 
ieli we 

o 
Zegiestrów - 


it, Kuracjuszy codzienne 
nad Popradem kąpiele rzeczne z róż 
rozległą plażą oraz z kąpielami sło- 


zącę sezony letnie 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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RE 


Delegacja 
do woj.Grażyńskiegó 


W związku z zamierzoną przez Współ 

notę Interesów redukcją ponowną robot 
ników Huty Królewskiej co do której 
istnieje nawet projekt zupełnego unie 
ruchomienia, udaie się w pon edziatek 
do p. wojewody Grażyńskiego delega- 
cja z ramienia związków i robotni- 
ków tej huty, celem przedstawienia: 
krytycznego położenia robotników i 
ich rodzin, 


LÀ 

Lo słychać w Ziwi 

Z Żywca donoszą: Dzisiejszej nocy 
wtagnęli do willi znanego kupca w Za! 
błociu, Oswalda Patana jacyś niezna- 
ni sprawcy, którzy po wybicu szyby: 
w oknie w praln', splondrowali pokos 
je, unosząc ze sobą różną garderobę, 
a zwłaszczą futra. Szkoda wyrządzo 
na przez złodziei przekracza 1,000 zł. 


W toku energicznych dochodzeń (po. 
licyjnych w sprawie włamana do 
sklepu win i delikatesów. Jana Drohom 
milewskiego (Kościuszki 382), prowa: 
dzonych przez wywiadowców: Szczura 
i Króla, dowiadujemy się, że dały ome 
pożądane wyniki, bowiem policia wpa 
dta już na trop sprawców i ptrzytrzyw 
małą pewne osoby, zamieszane w da 
włamanie, 

Wyjaśnienie całej sprawy 
przynieść najbliższe godziny. 


l szoierska falitazią 


Karambole samochodowe nie nałężą 
u nas do rzadkich zjawisk. Niema pras 
wie dnia, aby kroniki policyjne byty 
wolne od tego rodzaju wypadków. 

Jadący wczoraj ze znaczną szybkośs 
cią ul. Gimnazjalną w. Król. Hucie såe 
inochód półciężarowy. Śl. 10116 Karolw 
Muca z Szarleja, kierowany ręką SZz0w 
fera Gerharda Ślisza z W. Hajduk (Kos 
pernika 4) zderzył się z jadącym £ 
przeciwnej strony samochodem ciężas 
rowym Śl 10880, stanowiącym . włała 
sność firmy Herner w Król. Hucie i pre 
wadżonyśm przez szofera Ryszarda Be» 
dnarskiego (Pudlerska 10). 

Zderzenie, aczkolwiek silne, nie spó 
wodowało znaczniejszych uszkodzeń 
poza zdarciem błotników przy obydwu 
samochodach. Szoferży, jak zwykle w 


mogą 


podobnych wypadkach — wyszli bez 
szwanku. 
Ustalono winę szof.  Bednarskiego, 


który pociągnięty będzie do oodpowta 
dzialności, a ponadto pokryje koszty 
naprawy samochodów. ł 


Na gorącym uczynku. 


Nie miał gotówki, więc poradził S0e 
bie. próbując dostać się do konsuma 
kolejowego w- Chebziu. 

Ne był jednak „fachowcem“, pars 
lacką robotą swą sprawił takie larum, 
że przebudzony ze snu  dzierżawcd 
konsumu, p. Augustyn Śmigiel z Rudy, 
(Karola Goduli 14). zbiegł  czempięe 
dzej na dół i „nakrył“ rabusia przy 
robocie. 

Aplkantem od wytrycha okazał się 
40-1etm Piotr, Duszyński, mieszkaniec 
Chebzia  Spłoszony ratował się tm 
cieczką. porzucając narzędzie niem. 
wdz'ęcznej pracy. 

Duszyńskiego poszukuje pokcia. 


„BACZNOŚĆ OFICEROWIE REZER= 
wy“ 


Zarząd Z. O. R. Koło Katowice wzy 
wą wszystkich członków do wzięcia! 
udzialu w wielkim wiecu manifestacyje 
nym, który odbędzie się dziś w nie= 
dzielę, 14 b. m w parku Koścuszki o 
godz. 10.30 w celu wyrażenia uczuć 
wobec osoby Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, który został wybrany pos 
nownie przez Zgromadzenie Narodo= 
we. 

Przemawiać będą: prez. m. Katowia 
dr. Kocur, posłowie Witczak ji dr. Dąs 
browski. 

Apel powyższy dotyczy również Ka 
la Podchor. Rezerwy w Katowicach, 


E SERES 08, PE YA ZJ do TE AN E Sr 


NOWY CZAS. Niedziela, 14 maja 1933 r. 


Dr. Zygmunt Hoimokl - Ostrowski 


*. AWiernym temu zeznaniu pozostał Go- 
tębiowski aż do końca procesu. który we 
wszystkich instancjach przeciwieństwa nie 
wykazał i, jak zobaczymy później, doszło 
wskutek tego do fantastycznych wprost 
-| koncepcyj przypuszczaliego przebiegu 
zbrodni. 
' Zeznania świadków poza domownikami 
bezpośrednimi aktorami scenerii wypad- 
ków z dnia 21 czerwca snadnie można po- 
minąć, gdyż prócz nakreślenia środowiska 
"4 stosunków w domu Ś. p. Jana Sumki, nic 
istotnego do sprawy wnieść nie mogły. 
Charakterystycznym pozostanie mo- 
„ment, że po raz pierwszy rzuciła Sumków- 
ma podejrzenie na Gołębiowskiego jako 
sprawcę w 5 dni po wypuszczeniu jej za 
kaucją na wolność. Zwolniono ią bowiem 
a września, a przesłuchano 5 październi- 
a. 
Czy otrzeźwiała po wyjściu z atmosfe- 
ry więzieanej, czy na nią oddziałały wpły- 
'.wy postronne, tego wyniki dochodzeń nie 
fastaliły. Faktem jest, że od owei daty kon- 
sekwenutnie przeczyła popełnieniu zbrodni 


i temu systemowi obrony pozostała wier-. 


mą do ostatniej chwili procesu. 

Po zamknięciu śledztwa opracował waT- 
szawski Urząd Prokuratorski następujący 
wiosek: 


AKT OSKARŻENIA. 


przeciwko 
f. Marjannie Sumka, lat 20 i 
3. Michałowi Gołębiowskiemu. lat 25 
oskarżonym o zabójstwo 
(oskarżeni — zaaresztowani). 

Marianna Sumka, lat 20, córka Jana i Jul 
fauny. mieszkanka wsi Koczargi Nowe, 
gim. Ożarów, pow warszawskiego i Michał 
<(iołębiowski, łat 25 syn Mateusza i Mal- 
"gorzaty. mieszkaniec wsi Wojcieszyn, gm. 
- Dżarów, pow. warszawskiego, oskarżeni 

są © ta, Że: ; - 

Dnia 21 czerwca 1930 r. we wsi Koczar- 
gi Nowe, gm. Ożarów, pew. warszawskie- 
‘go, działając świadomie wspólnie i po wza- 
jemnem porozumieniu się, w zamiarze po- 
zbawienia życia Jana Sumki, ojca prawe- 
go Marianny Sumka dali do niego 3 strzały 
z rewolweru, z których to strzałów jeden 
„trafił w twarz. drugi w okolicę obojczyka, 
trzeci zaś w ramię, przytem drugi strzał 
spowodował przerwanie tętnicy podoboj- 
czykowei. siny upływ krwi i natvchmia- 
„stową Śmierć Jana Sumki. 

Przestępstwo to przewidziane jest w 
stosunku do Marjanny Sumka w art. 51 i 
454 K.K. w stosunku do Michała Gote- 
biowskiego w art. 51 i 453 K. K. i na zasa- 
„dzie art. 18 i 24 K. P. K. podlega właści- 
-wości Sądu Okregowego w Warszawie. 


zasadnienie oskarżenia. 


Dnia 21 czerwca 1930 r. około godz. 5-e] 
rano mieszkaniec wsi Koczargi Nowe, gm. 
Ożarów. pow warszawskiego, Jan Grot? 
usłyszał krzyki i płacze w zagrodzie są- 
siada swego Jana Sumki. Gdy Grot idał 
się tam, córka Jana Sumki, Marianna Sum- 
ka, powiedziała mu, że znalazła przed 
"chwilą w polu trupa swego ojca. Grot po- 
biegł w pole i tam w odległości ćwierć ki- 
iometra od zagrody Sumki, na koniczyskw 
mależącem do Jana Sumki. znalazł trupa 
tegoż Sunki w nastągmiącej pozycii: Sum- 


ka leżał twarzą w ziemi, z nogami podgię- 


temi pod siebie, tak, jakby upadł na twarz 


z klęczek, spodnie trupa były opuszczone 
do kolan i zwisały na cholewach butów, 
w spodniach znajdował się kał, w odległo- 
ści 5 metrów od trupa leżał pasek od spod- 
mi, o kiłkanaście zaś metrów od trupa le- 
żały widły, należące do Jana Sumki, po- 
plamione krwią. Grot o powyższem zame!- 
dował natychmiast na posterunku P. P. w 
Ożarowie (zezn. św. Jana Grota). 

W toku pierwszych czynności policyj- 
nych zbadani zostali domownicv zabitego 
Jana Sumki, a w szczególności pastuszika 
Anna Zającówna: która oświadczyła, że 
Marjanna Sumkówna uczyła ją przed przy- 
byciem policji, jak ma zeznawać. a miano- 
wicie: że w rodzinie Sumków panowała 
zgoda, że Michał Gołębiowski, narzeczony 
Marjanny Sumka, zamieszkały u Sumków, 
nigdy nie strzelał z rewolweru i wogóle 
rewolweru nie posiadał, że Jan Sumka 
wyszedł w nocy na pole, by zabrać za- 
pomniane widły i więcej nie wrócił (zezn. 
św. Władysława Bączkowskiego, Aleksan- 
dra Bączkowskiego, Aleksandra Michie- 
wicza i Franciszka Laseckiego). Wskutek 
powyższego oświadczenia, Skierowano 
podejrzenie © zabójstwo przeciwke Mar- 
jannie Sumka, lecz ta wyparła się nama- 
wianią Zającówny i do zabójstwa Ojca 
swego nie przyznała się. 

Zbadany przez wywiadowce Urzędu 
śledczego, Tadeusza Kropiwkę Michał Go- 
łębiowski oświadczył, że © godz. 5-€i ra- 
no Marjanna Sumka obudziła go i powie- 
działa: „Zabiłam ojca“, a nastepnie wy- 
łaśniała, że krzyczy tylko „do pucu“. Po 
skonfrontowaniu Marianny Sumka z Go- 
łębiowskim, Simkówna przyznała się do 
zabójstwa ojca, wyjaśniając, że uczyniła 
to zapomocą rewolweru, należącego do 
Michała Gołębiowskiego. który dał go jel 
przed dwoma tygodniami na przechowanie 
(zezn. św. Kropiwki). 

Nocy krytycznej w mieszkaniu Sumłków 
z domowych osób był tylko Gołębiowski 
i Marianna Sumka, gdyż Juljanna Sum- 
kowa o godz. 1-ej w nocy pojechała z na- 
białem do Warszawy, wróciła zaś dopiero 
o i0-ej rane nazajutrz. 


Jak ustaliło Śledztwo, Michał Gołębiow- - 


Ski od roku starał się o ręke Marianny 
Sumka, córki Jana Sumki, który był sol- 
tysem i najbogatszym gospodarzem we 
wsi. Starał się pozyskać wzgłędy Sumki, 
pracując u niego bezpłatnie, tak, że nawet 


do kilku miesięcy mieszkał u Sumków i 


cały swój czas im poświęcał. Sumka ucho- 
dził za gospodarza bardzo skapego. Kilka- 


krotnie już różni młodzieńcy starali się © | 


rękę. jego córki Marianny Sumka. każde- 
mu z nich pokolei ja przyrzekał, lecz zaw- 
sze w decydującej chwili cofał dane ptzy- 
rzeczenie. Córka Sumki, Marianna, zamic- 
rzała wyjść zamąż za Gołębiowskiego, 
którego kochała. Jan Sumka. iak zwykłe, 
tak i w tym wypadku zwlekał ze ślubem. 
Ślub Marianny Sumka z  Gołebiowskim 
miał się odbyć jeszcze na Wielkanoc 1930 
roku, lecz przez Jana Sumke odłożony z0- 
stał: do jesieni 1930 r. W międzyczasie Jan 
Sumka zdecydował się z  Gołębiowskim 
zerwać. Powodem tego miała być otrzy- 
mana przez Jana Sumke wiadomość, że 
Gołębiowski poprzednie utrzymywał bliż- 
sze stosunki z Władysławą Milejówną, 
Która w majų 1930 r. urodziła dziecko, 
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ON CZY ONA? 


(Czy mie pomyłka sądowa?) 


spłodzone rzekomo z pożycia z Gołębiow- 
skim. Jan Sumka wyraził się wówczas: 
„Nasza rodzina jest porządna, więc nie 


. chcę mieć takiego zięcia, jak Giołębiow- 


ski“, to samo powtórzył -Gołeębiowskiemu. 
Gołębiowski jednak nie tracił nadziei i w 
dalszym ciągu mieszkał i pracował za dar- 
mo u Sumków (zezn. św. Jana Grota, An- 
ny Zając, Juljanny Sumkowei. Stefana 
Grota, Feliksa Szymczyka, Rozalii Szym- 
czyk; Władysława Sumki, Feliksa Dzwoń- 
kowskiego I Jana Wnmuiczyńskiego). 

Na dwa miesiące przed zabójstwem, w 
czasie zabawy urządzonej przez Jana 
Sumkę, wyraził się Michał Gołębiowski do 
otaczających go towarzyszy, że o ile nie 
dostanie Marjanny za żonę, to „buści sta- 
temu kulę w teb“. (Zezn. Św. Piotra 
Szymczyka). 

Śledztwo ustaliło również. że pożycie 
domowe Sumków było bardzo złe. Sumka 
bił żonę i córkę. Córka Marianna często 
ubliżała ojcu, mówiąc, że «Już dawna po- 
winieneś zdechnąć”, „na ciebie już truci- 
zny niema“ oraz „zdechnie już w tym To- 
ku, cholera“ (zezn. św. Władysława Sum- 
ki, Feliksa Szymczyka, Rozalii Szym- 
czyk). 

Po ustaleniu powyższych . okoliczności, 
Marjanna Sumka i Michał Gołębiowski zo- 
stali aresztowani. Będąc w więzieniu Mar- 
janna Sumka napisała dwie kartki do Go- 
tebiowskiego, w których namawiała go: 
aby mówił „tylko to, co z początku” i by 
„trzymał się ścisło”* oraz „by nie wierzył 
jeśli usłyszy, Że ona © nim coś opowiedzia- 
ła” (zezn. św. Edwarda Dabrowskiego i 
Jadwigi Mossakowskiej). 

W więzieniu również wyrażała się Mar- 
janna Sumka, że nic jeij nie będzie, nic jej 
nie dowiodą, gdyż nie było na nic świad- 
ków. zresztą już przed zaaresztowaniem 
mówiła się z Golębiowskim, jak mają się 
bronić (zezn. Mossakowskiej). 

Osgiędziny sądowo - lekarskie zwłok Ja- 
na Sumki wykazały, że Jan Sumka został 
zabity trzema strzałami z rewolweru, od- 
danemi z odległości do 20 metrów, z któ- 
Tych jeden trafił w twarz, drugi w okolicę 
obojczyka, trzeci zaś w ramię, przytem 
drugi strzał spowodował przerwanie tęt- 
nicy podobojczykowej, Silny upływ krwi 
i natychmiastową Śmierć Jana Sumki, 

Zbadana w charakterze oskarżonej Mar- 
janna Sumka w dniu 26 sierpnia 1930 r. 
przyznała się do zabójstwa swego ojca i 
wyjaśniła, że uczyniła to w obronie przed 
ojcem, który chciał z nią spółkować i re- 
wolwer wrzuciła do stawu. O. zabójstwie 
zawiadomiła Gołębiowskiego o godz. 5-ej 


"rano. Zbadana dodatkowo w dniu 9 paź- 


dziernika 1930 r. Marjanna Sumka cofnęła 


"swe poprzednie zeznanie i oświadczyła, że 


nie przyznaje się do zabójstwa oica swego 
i nie wie, kto mógł tego dokonać: posądza 
e to Gołębiowskiego. 

Zbadany w charakterze oskarżonego 
Michał Gołębiowski do zabójstwa Jana 
Sumki nie przyznał się i wyłaśnił, że w 
dniu 21 czerwca 1930 r., t. i. w dnin za- 
bójstwa o godz. 5-€i rane dowiedział -się 
od Marjanny Sumkówny, że to ona zabiła 
ojca swego z rewolweru Gołebiowskiego. 

Warszawa, dnia 15 listopada 1930 r. 

P, o. Podprokurator (—) R. Lemkin. 

(R: Lemkin.  - 
Dalszy ciąg jutro. 


re 


_ cert- solistów z Warszawy. 
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RADJO 


KATOWICE, 14 maja 1033 r. : 
10.30: Transmisja nabożeństwa z ko- 


na Śląsku. 11.57: Sygnał czasu i hej- 
mał z Krakowa. 12.10: Transmisja z 


Teatru 'Wielkiegotw Warszawie Aka- 


demii z okazję Święta Pracy. 138.00: 
Kommikat meteorolog. 13.05:  Pora- 
mek symfoniczny z Filharmonii War- 
szawskiej. 14.00: Muzyka - (płyty). 
14.20: Muzyka z Warszawy. 14.40: 
Muzyka (płyty): 
-€ztowa. _ 15.05: Pieśni w wyk, Olgi 
Łady. 16:00: Transmisja z Łodzi: uro- 
czystości odsłonięcia pomnika 


ży: Radjotygodnik „Co się dzieje na 
święcie.i „Co słychać nowego w war- 
szawskim ogrodzie zeotęgicznyne?" 
16.55: „Kącik językowy”. 17.10: Kon- 


zyka lekka i tameczna- z Warszawy. 
19,00: Rozmaitości. 19.10; Intermezżo 
muzyczne. 19.25: - “Audycja ZOTganiZzO- 
-wana łącznie zL. 0. P. P. 19.55: Ko- 
mutikaty sportowe. 20:00: Recital for- 
tepianowy.. 20.30: Wesoła audycja ze 
Lwowa. 


21.25: Koncert wieczorwy. 22.55: Ko- 
munikat meteorolog. 23.00: Muzyka 
taneczna. 


KAPOWICE, 15 maja 1933 r. . 
11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: 
Sygnał czasu i heinał z Krakowa. 


12.16: Koncert z płyt gramofonowych. | 


43.20: Komunikat meteorolog. 15.10: 
Kormnikat eksportowy t gospodarczy 
z Warszawy. 15.25: „Przegłąd kommi 
kacyjny, 15.30: Komunikat gospodar- 
„czyt giełdowy katowicki. 
mezzo muzyczne. 16: Hejnał i pieśni 
majowe z Krakowa. 16.25: Kurs ele- 
meniamny języka francuskiego. 
„Polskie surowce włókiennicze. 17: 
Koncert solistów z Warszawy. 18: Mu 
zyka lekka i taneczna. 19: 
tinna Tatr", 19.15: : Rozma'tości. 
Komunikaty OE 19.30: 
widnokręgu” 
eecio'* Suppe‘ sa 20.15: Transmisja z 
teatru „Morskie Oko“ w Warszawie 
opereiki „Bocaccio* — Suppe' go: — 
[W przerwie: Wiadomości sportowe i 
Skrzynka pocztowa techniczna, 23: 
Komunikat meteorolog. 23.05 — 24: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 


Vya ROCZNA Warszawy: 2). 
| Qmaszenia DROBNE i 


RZA ROERE OLE EEEE MT O NATE DO PCZOO Z 20 M1 APA PAZ ERA 

Drobne za słowo 15 gr., poszu= 
kujący pracy 5 gr. wolne posa- 
dy — bezpłatnie dla wszystkich, 
z wyłączeniem ogł. o poszyrkiw a: 
niu agentów na prowizię, Abonen- 
ci mają prawo do jednego ogłosze- 
mia miesięcznie — bezpłatnie. 


KAWALER. LAT 25, rz.-katolik., śred- 
mego wzrostu, c.-błondyt, pragnie na- 
wiązać znajomość w celu matrymonial 
nym z idealnie myślącą panną. Nieano- 
nimowe listy z fotografją, która będzie 
zwrócona,- kierować do Nowego Cza- 
sn w Katowicach pod „J. F.". 
15-UETNIEGO SYNA, zdrowego. i chęt 
nego oddam na praktykę piekarską lub 
. rzeźnieką. Zgłoszenia: Maciej Ganczar 
czyk, Godula, szyb Zofii 6, pow. Spie: 
tochłowice. 
KTÓRE LITOŚCIWE SERCE poda rę- 
ke młodzieńcowi. torącemu w oceanie 


19.25: 
„Na 


nędzy przez zaofiarow anie jakiejkol- 


„wiek pracy lub praktyki? Przyjmę każ 
dą propozycję. Łaskawę. zgłoszenia n 
peee Czasu w Katowicach pod . 


OSS RSE WIA MOCZEM ĘĄ 
- MIESZKANIE 2-POKOJOWE z kuch- 


nią w Katowicach, Król. Hucie łub o0- 


'kolicy OG zaraz lub od £ czerwca r.b. 


bezpośrednio od Zospodarza. poszuki- 


wane. Zgłoszenia pisemne do Admini- * 


stracji „Nowego Czasu” 
each pod „J. L“. 
NAJWYŻSZY CZAS!!! 
się w szczęśliwy los w nowo-utworzo 
nej kolekturze Eugeniusza Korzusza, 
Dyrekcyjua 10, tel. 26-36, Główna wy 
grana 2.000.000 zł. 

TANIO do sprzedania samochód oso- 
bowy marki Ford. Typ T. modet 26 w 
debrym stanie an chodzie po general- 
mym remoncie. Pośrednicy wyklucze= 
mi. Zgłoszenia pod „Auto“ do Nowego 
Czasu w Katowicach, ao 8. 


w. Katowi- 


14.50: Skrzynka po- | 


wirki | 
i Wigury. 16.30: Program dla młodzie- 


18.10: Mu- | 


21.15: Wiadomości spbrtowe. 


15.40 Inter- | 
16,40: | 
„Szata roś - 


: „O operetce „Boca- . 


Zaopatrzyć 7 


| oszezędności. Znakomity powieśc:o 
| katerkę iako typ dodatni, 


"BoRaca p. t 
ścioła N. M. P. w Wielkich Piekarach | 


- dła ma numer 


firma „Wołhle-Worth* — Dom 


NOWY -CZAS Niet Niedeiela, T4 mała 1983 r. 


- Jedna z bohaterek powieści 
t „Kawalerskie SE { 
darstwo“ pani Descoings, gra na 
loterii, zakupując losy z drobnych . 


pisarz przedstawia nam swoją bo” - 
który 
szczególną sympatię wzbudza dla 
tego, że manzenia jei o wygranej 
łączą się nie z jej osobą, ate z pra- | 
gmieniem uszczęśliwienia -zuboża- 4 
łei rodziny. 

W stosunku do siebie p. Des- ; s 
coings gotowa jest. zadowolić się 
samym faktem wygrania, co było- 
by dla niej wystarczającą satysfak- 
cią. Stało się iednak tak, że długo 
pieszczone marzenia nie urzeczy- 
wistniły się, pomimo, że główna 
wygrana, 3 miliony franków, pa- | 
losu, na który p. 
Descoings grała w poprzednich 
klasach i miała grać i tym razem. 
Oto wskutek fatalnego zbiegu o0- 
kofiezności wnuk jej spóźnił się do 
kolektury © parę minut i nie zdążył * 


Wypadek p. Deseoings o z tego wynika | > 
„rakowi z |Teatru Polskiego 


wykupić losu. Staruszka Desco'ngs, 
"dowiedziawszy się, że na jej mu- 
mer padła główna wygrana i że 


- wnuk nie zdążył wykupić losu, do- 


stała ataku i zmarła. 


Powieść Balzacaenie „kończy się | 


na tem. Świetny powieściopisarz 


| franeuski opowiada nam dalsze lo- 


sy rodziny mieszczęśkwej starusz- 
ki, ale dramat p. Descoings jest dia 

nas bardzo. pouczający. Uezy nas 
bowiem, że nie tylko należy kon- 
sekwentnie wykupywać losy, mie 


robąc przerw w żadnej klasie, mie 
: że kupna losu ne należy odkładać | 


naostatną chwilę. gdyż zawsze 
może się zdarzyć jakis wypadek, 


_ jakaś przygoda, a opłakanych skut 


ków nie już nie naprawi. 

Pamietać'o tem należy szezegól- 
niej teraz, kiedy zbliża się termin 
cąznienia do I-ei klasy 27-6i Lo- 
terji Państwowei. Pierwszy dzień 
ciągniena już 18 maia. Teraz za- 
tem już jest najwyższy czas: kupo- 
wan'a losów. 


Katow.ce jako kolonia eksploatacyina 


Bezczelny wyzysi 


„amerykańskich ” 


bussines-jingełesów w Katowicach 


Już nie od dziś zwracałiśmy uwagę 


'na niesłychane wprost metody wyzy- 


sku, jakie zaprowadziła u siebie, istne 
jąca od kilku miesięcy w Katowicach | 
Towa- | 
rów Jednolitych Cen — której właści- . 
ciele bracia, ongiś będzińskie Cymber 
knopity — po powrocie z fortuną ame- 
rykańską — Brothers Zimber. uważali 
za stosowne wprowadzić w swym „a= 
merykańskim* interesie. 
Wbrew wszelkim ustawom o czasie, 
pracy zatrudnią się w tei firmie pra- 
cowmice po 12  więcei godzin dzien- 


nie. pomijajac już fakt skandalicznie 
niskich wynagrodzeń. © zapłacie za 
przepracowane godziny nadliczbowe 


w tej -osławionej już firmie mie było 
wogóle mowy. 
Pogwałcono również obowiązujące 
ną Śląsku przepisy o radach zakłado- 
wych, jak również przepisy o bezpie- 
czeństwie i higienie pracy. 
Na skutek zażaleń pracowników i 
pracownic, będących tam w większo- 
ści; zwrócił się P. Z. P. z szeregiem 
zażaleń do Inspektoratu Pracy w Ka- 
towicach, który wyznaczył na dzień 
11 b. m. konferencie z udziałem przed- 
stawicieli frmy „Wohle Worth“. 
Po przedstawieniu szczegółów, do- 
tyczących zażaleń- i metod pracy. w 
tej firmie przez prez. Z. Z. P. p. Ma- 
ciejewskiego i dyskusji, "wydał insp. 
pracy p. inż. Wesołowski zarządzenie 
następującej treści: s 
Od wtorku, dn. 16 maja b. r. fir- | 
ina  ..Whole-Worth* bezwzględnie 
zobowiązana iest zastosować się do 
przepisów wynikających z ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy. Odszko. 
dowanie za godziny nadliczbowe, 
przepracowane od dnia  konierencji 
ti. ed dn. 11 b. m. da dnia 15 b. m. 
włącznie firma „Whołe-Worth'" obo-. 


Przebój sezonu! 


AdS. Royal Enfield 
Motocykle — Modele 1933 


Salon wystawowy STAMAR 
Katowice, Moniuszki k 10, Tel. 20-77 


Sztuczna farbiarnia, 


BIELSKO 


| za sobą konsekwencje skierowania Z 


| dobrze sie stało. Że ktoś wreszcie po- 
| traii upomnieć sie o krzywdę wyzy- 
| skiwanych przez tyle miesięcy bia- 


ania chemiczna, 
i zaklad czyszczenia dywanów 


JÓZEF ROTTER 


= zapewnia najstaranniejsze i najszybsze wykonanie 
wszelkich złeceń po cenach przystępnych 


Najstarsza i najlepiej znana firma tego rodzaju 
Własne składy i biura przyjęć we wszystkich ZE miastach kraju 


wiązana iest wypłacić swoim pra- 
coewnikom do poniedziałku. dnią 15 
b m. O iłe w nadzwyczajnych spora 
dycznych wypadkach firma uważać 
bedzie za konieczse zatrudniać per- 
sonel swój ponad ustawowy $-g0- 
dzinny dzień pracy, natemczas po- 
winna poprzednio wnieść prośbę do 
kontisarza demobilizacyinego o 0d- 
powiednie zezwolenie. W dniu ii 
maja b. r. powinna firma „Whole. 


| 


] PREMJERA 


` Repertuar 


- Niedziela 145 o g. l6: „Peppina 


|o godz. 20: „Fräulein Doetor". 


Peniedziałek 15.5 0 z. 20: „Izabeli ju 
Wtorek 165 o g. 20: „Frame 
Bocitor". 


TEATR POŁSKI NA PROWINCJI 


RA 145 Krót.-Huta 5 19.309 
| „lzabe! 


„JEDYNACZKA KRÓLA 
CZEKOLADY“ 


W sroļę, dnia I7 b. m. o ada 20-c] 
premiera skrzącej humerem dowcipt. 
pełnej komicznych sytuacyj farsy w 4 


| aktach — Cavauita „Jedynaczka kró- 


Worth“ wyznaczyć zgodnie z $ 23. 


ustawy o radach zakładowych ko-3 


misje wyborczą, celem przeprowa- 
dzenia wyborów do rady - zakłado- 
wej. Do dnia 18 maia b r. powinna 


firma „Wkhole-Worth' przedłożyć w s 


Inspektoracie Pracy ksiegi, z któ» 
rych bedzie wynikało, czy i iakie 
kwoty wypłaciła swoim pracowni- 
kom z tytHu obrotowego, jak rów= 
nież z tytułu przepracowanych go- 
dzin nadliczbowych. obeimuiących 
za czas ubiegły 3 godziny dziennie, 
Również do dnia 18 majia b. r. po. 
wina firma „.Whole-Worth' przedło- 
żyć w Imspektoraice Pracy dane, 
wynikające z lsty płac. ile wzgl. ja 
kie kwoty wypłaciła pracownikom 
za pracę wykonywana swego cza- 
su, częściowo nawet do godz, 4-tei 
` rano z Okazii przygotowania  „Bia- 
łych Fygodni*, P. inspektor pracy 
inż. Wesołowski zaznaczył pod ko- 
niec komierenci, że ewent. niezasto- 


sowanie sie do zarządzeń Opartych - 


na przepisach, wynikających z usta- 
wy o radach zakładowych pociąguie 


urzędu odpowiedniego wniosku do 

prokuratora. celem ukarania właści- 

ciela firmy. 

Ponowna konferencja (rozprawa) wy 

zmaczona została ma dzień 18 b. m. o 
godz. 10 przed poł. 
. Znalazł się wreszcie ktoś. kto poło- 
żył kres ordynarnemu wyzyskowi bus 
sinesmanów. uważających i traktują- 
cych śwych pracowników jako kra- 
pe» w dzikich stepach „Wiid-We- 
st'u. 


Chociaż iest to troche zapóźno — 


łych niewolnie. 


plisownia 


» BIAŁĄ 


"zespołu. 


4 czneści leona Wyrwieza, 


la czekolady”, która na wszystkich 
scenach polskich i zagranicznych była 
grama niezliczoną ilość razy i wszędzie 


| dzięki swemu humorowi zdobywała res 
| kordowe 


powodzenie. Reżyseruje po 
Kochanowicz. Obsada czołowych sil 
Biłety sprzedaje. kasa teatru, 


LEON WYRWICZ W KATOWICACH 


Zapowiedź występu ulubieńca publia 
który wy=< 
stapi. tylko w jednym wieczorze, wzby 
dziła zrozumiałe zainteresowanie. Zaa 
mówienia na bilety przyjmuje kasą 


ł teatru. 


PRETO TOT CZOLO EEEE TODOS 
Jaz brzmi. 


wasz horoskop ? 


Pezwólcie mi wyjawić ga 
wam bezpłatnie 
Kto pragnie dowiedzieć się, nie plas 
cąc za to mic. co mogą powiedzieć 


gwiazdy o jego losach, czy czeka gn 
szczęście, oł 


powodzenie. bogactwo i 
piteresach, miłości, ` 
małżeństwie, przy- 
jaźni i nieprzyja- 
źni, podróżach, cho- 
robach, szczęśli- 
wych i nieszczęśli- 
wych okresach ży- 
cia. czego należy 
unikać, jakie oka- 
zje wykorzystać 0- 
raz szeregu innych 
drogocennych in- 


iormacyj. może o0- > Ś 
trzymać horoskop | Professor ROXROY 
życiowy według | der beruhmia Astrologu 
gwiazd i to zupeł- o» 
nie bezpłatnie. 

BFZPŁATNIE: otrzymacie natych= 


miast Wasz horoskop w obiętości nie 
mniejszej, niż dwie strony pisma ma~ 
szynowego według gwiazd, sporządzo* 
ny przez tego wielkiego astrologa; 
którego przepowiednie wprawiły w pom 
dziw najpoważniejszych ludzi obu pół- 
kul. Pozwólcie przepowiedzieć Wam 
bezpłatnie rzeczy zdumiewające, które 
mogą zupełnie zmienić kierunek Waa 
szego życia, przynosząc AEG 
szczęście 

Należy tylko przesłać nazwisko i aa 


dres własnoręcznem, wyraźneni pis 
smem, wskazać czy mężczyzna czył 
kobieta (zamężna, żonaty, panna. lub, 


kawaler), i podać dokładną datę i rok 
urodzenia. Pieniędzy przekazywać mie 
trzeba. Kto chce, może załączyć zł. Il 
znaczkami pocztowenii (nie przesyłać 
monet) na pokrycie kosztów porta. Nig 


„zwłekajcie zatem i piszcie natyciiniast 


pod adres ROXROY STUDIOS Dept 
3558 A. Emmastraat 42, Den Haag, Ho= 
łandja. Porto na list do Holandii wy- 
nosi zł. 0:60. 

N. B. Prof Roxroy nie zna języka 
POE i dlatego odpowiadać może 

ylko po niemiecku (na żądanie po 
a lub angielsku). 

N. B. Prof. Roxroy cieszy się- naje 
wyższem uznaniem wśród swych wies 
lu kłśentów. Jest on najstarszym i naje - 
sławniejszym astrologiem na kontynen= 
cie, praktykuje pod tym samym adre- 
sem już od przeszło 20 lat. Dowodem 
niezawodności jego przepowiedni jest 


Jakt, że wszelkie . prace. za które po- 


biera koszty, dostarcza na- zasadach 
„Zadowolenie pod gwarancią — inse 


czej zwrot pieniędzy“ 


"A. CHRISTIE 


- przyjacielu. I 
„Jana Renta ukaże się w pismach „angiel- 
-skich najwcześniej pojutrze, Ale. mimo to, 


$ Str. 10 


"Cała sprawa wydała mi sie niemiła. Nie . 
"podobało mi się, że miałem pomagać me- 
mu przyjacielowi w tropieniu młodej dzie- . - 


. 2 


'.jwczyny, z drugiej zaś strony nie widzia- 
- jem sposobu uniknięcia tego, jeśli mu nie 
wyznam prawdy. 


(Jakiś tajemny 


_ Puaro zjawił się w Douvres. wesoły. 
i wypoczęty i podróż nasza do Londynu 


_ minęła bez żadnych ważniejszych zdarzeń. 
. , Było koło dziewiątej, $ 
- śmy do domu i myślałem: że zaraz udamy 


się do naszych pokojów. odkładając wszy- 


` stkie sprawy do iutra. 


Ale Puaro miał widać inne zamiary.  , 
-- Nie powinniśmy tracić czasu, mój 
Wiadomość o aresztowaniu 


„musimy się śpieszyć. Ra 

Nie bardzo rozumiałem o co mu chodzi, 
zapytałem go tylko, jak myśli odnaleźć tę 
"młodą dziewczynę? 
= — Pamięta pan Józefa Aarona, agenta 
"teatralnego? Nie? Pomogłem mu w pew- 
nej sprawie japońskiego listu. To było 
„Śliczne zagadnienie. Opowiem je panu. któ- 


"rego dnia. On napewno będzie nam mógł 
"dać wszelkie potrzebne informacje. 


Straciliśmy nieco czasu. zanim udało 
‘nam się znaleźć pana Aarona. Zobaczyłliś- 
my się z nim dopiero po północy. ; 

Przywitał bardzo gorąco mego przyja- 
ciela i oświadczył, że gotów jest służyć 
nam natychmiast. 

— Mało jest rzeczy w świecie teatral- 
mym, o którychbym nie wiedział — rzekł 
z uśmiechem. ! 4 


— Otóż, panie Aaron, chciałbym zna- 


deźć pewną młodą pannę, nazwiskiem Bel- 


la Duven. ż 
— Bella Duven? Znam to nazwisko, ale 


-mie mogę go sobie w tei chwili przypom- 
"mieć. Co ona robi? 

| — Tego ja także nie wiem. Ale oto jej 
fotografia. ; ; 


Pan Aaron przyglądał jei się przez chwi- 


:łę, poczem uderzył się mocno ręką po ko- 


lanie. 
— Już wiem! — wykrzyknął. — Chodzi 


w o Dulcibella Kids. 


— Dutcibella Kids? pa 

— Tak. To są dwie siostry. Akrobatki. 
tancerki i śpiewaczki. Mają dużo powodze- 
nia. O ile nie odpoczywają, to znajdują się 
"w tej chwili w. objeździe na prowincji. 
Przed dwoma czy trzema tygodniami wy- 
«stępowały w Paryżu. > . 

— Czy mógłby. si 
"gdzie «występują obecnie? 


2 Nic łatwiejszego. Wracaicie panowie : 
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PDS WTU COCA: WYWÓZ M, CY AŻ: 


- Następnego dnia o jedenastej otrzyma- 
liśmy kartkę z nak reślonemi, ołówkiem 
słowami: 


-Siostry Dułcibella występu w Teatrze A 


Palace, w Coventry. Życzę powodzenia. . 
Pojechaliśmy natychmiast do Coventry. 
Puaro nie zasięgnął żadnych. informacyi 


- —- oNiędziela, 14 maja 1933r. 


instynkt powstrzytnał . 
` mnie od tego kroku. 


_downie tańczyli i 


kiedy przybyli- 


"doba i zostanę do końca. 


_chając. ` 


się pan dowiedzieć, 


do siebie, a jutro przyślę panom wiado- 


ź 


— 


w Teatrze, zamówił tylko dla nas dwa fo- 
tele na wieczór. 


Przedstawienie było nieopisanie nudne, - 
- a może mnie się tak tylko wydawało, dzię- 


ki memu ówczesnemu usposob w niu. 
Występowali jacyś Japończycy, utrzy- 
mujący w nieprawdopodobny sposób rów- 


nowagę, panowie w zielonych frakach, z ` 


wypomadowanemi głowami którzy. cu- 
gadali niestworzone 
bzdury. 

Tłusta primadonna Śpiewała, drąc się w 
niebogłosy a komik popisywał się dowci- 
pami, mającemi conajmniej pięćdziesiąt lat. 

Wreszcie nadeszła kolei sióstr Dulcibella 
Kids. Serce zaczęło mi bić mocno i nie- 
równo. Ukazały się, jedna blondynka, dru- 


_ga brunetka. Były jednakowego wzrostu, 
` obie w powiewnych spódniczkach”i z gir- 


landami kwiatów we włosach.. 

Wyglądały jak małe, ale bardzo pikant- 
ne dziewczynki. 

Zaczęły Śpiewać. 

Głosy ich były młode i świeże, 
gardlane, ale mimo to miłe. ZK 

Cały numer był bardzo zręcznie ułożo- 
ny. 

Tańczyły doskonale, wykonały kilka 
sztuczek akrobatycznych, które bardzo się 
spodobały. 

Oklasikiwano je gorąco, po zapadnięciu 


trochę 


: kurtyny. 


Siostry Dulcibella Kids miały widocznie 
zapewnione powodzenie. 

Doznałem naraz wrażenia. że nie mogę 
pozostać na sali ani chwili dłużej. Potrze- 
ba mi było powietrza. 


Zaproponowałem mojemu przyjacielowi 
abyśmy już wyszli. 

— Niech pan się nie krępuje i idzie» mój 
kochany, — powiedział. — Mnie się tu po- 
Spotkamy się 
później. 

Teatr znajdował się o kilka kroków od 


. naszego hotelu. 


Wszedłem do salonu, zamówiłem sobie 
wisky z sodową wodą i piłem ią wolno, 
patrząc w zamyśleniu «w. pusty kominek. 

Naraz posłyszałem skrzypnięcie drzwi. 
_Odwróciłem głowę, przypuszczając, że 
to może Puaro nadchodzi. . 
` Zerwałem się jednym skokiem. 

Na progu stał Kopciuszek. 

Zaczęła mówić szybko, z trudem oddy- 

— Widziałam pana w Teatrze i pańskie- 
go przyjaciela. Kiedy pan wstał, wymknę- 


"łam się także i szłam krok w krok za pa- 


nem. Poco przyjechał pan tu, do Coven- 


- try? Czy ten człowiek, który jest z panem, 
- to detektyw? “ | 
Stała przy progu: Płaszcz, który narzu= 
*'ciła na swój teatralny kostium, osunął Się 


na. ziemię. . 


Ujrzałem jej pobladłą pod szminką twa- 


— rzyczkę i posłyszałeg w jei głosie przera- 


żenie. 


"W tei chwili zrozumiałem "wszystko: 


zrozumiałem, dlaczego” Puaro jei szukał, 


„czego się obawiała, — i nareszcie — Zro- 
_zmmiałem moje własne serce. - Sea 


— Tak — powiedziałem łagodnie. 


. — Czy on. mnie szuka? — sżepnęła le- 
d'wie dosłyszałnie. 


; Kiedy- nie . odpowiedziałem jei odrazu, 


EP>OWIESGE 
CAERE SEROSA 


` ósunęła się na podłogę, obok mego fotela 
‘i zaczęła gorzko płakać. ` e 


Kiąkłem przy niej, tuliłem ja w ramio- 
nach, gładząc pieszczotliwie jei włosy. 

— Niech pani nie płacze, moja maleńka, 
na litość Boską. Niech pani nie płacze. Tu- 
taj jest pani bezpieczna. Ja panią osłonię. 
Niech pani nie płacze. maja najmilsza. Ja 
wiem... ja wiem... wszystko... 

— Ależ to niemożliwe! 

A jednak tak iest. (ARS TS 

W chwilę później, kiedy szlochanie jej 
trochę przycichło, zapytałem: 

— To pani zabrała sztylet, prawda? 

= lale 

— Dlatego chciała pani wszystko wi- 
dzieć? Udała pani zemdlenie? 

Znowu skinęła potwierdzająco głową. 

Muszę wyznać, choć dziwne maże to się 
wydawać w podobnej chwili, że byłem za- 
dowolony, iż nie powodowała nią żądza 
jakiejś okrutnej i niezdrowei ciekawości. 

Jak doskonale odegrała wtedy swoją ro- 
lẹ, mimo, że musiał nią szarpać okropny 
niepokój! > 

— Poco pani wzięłaęten sztylet? — za- 
pytałem. 

Odpowiedziała poprostu, iak dziecko. 

— Bałam się, że sa na nim odciski pal- 
ców. 


— Czyż nie pamiętała pani, że nosita 
wtedy rękawiczki? ; 
Potrząsnęła głową z nieprzytomnym 


wyrazem oczu i rzekła wolno: 
' — Czy.. czy odda mnie pan w ręce po- 
licji ? 

— Wieikie nieba, nigdy w życiu! 

Oczy jej poszukały moich» spojrzała na 
mnie bardzo poważnie i zapytała cienkim 
bardzo spokojnym głosikiem, w którym 
drżała obawa. 

— Dlaczego? 

Miejsce, w którem znaidowaliśmy Się, 
było jaknajmniej odpowiednie do wyznań 
miłosnych i, Bóg mi świadkiem, nie myśla- 
łem nigdy, że miłość przybierze dla mnie 


podobną formę. 


Odpowiedziałem jei jednak zupełnie pro- 
sto i spokojnie. . | 5 
‘— Bo ja panią kocham, Kopciuszku. 
Pochyliła głowę zawstydzona i szepnę= 
ła złamanym głosem: © 
— Pan nie może... pan nie może... Gdy- 
by pan wiedział... ' 
Po chwili uspokoiłą się i spojrzała mi 
prosto w Oczy. 
— Co pan wie właściwie? © 
— Wiem, że przyszła pani owego wię- 


2 . 


czora, aby zobaczyć się Z panem Rentem. 


- On ofiarował pani czek, który pani z obu- 


rzeniem podarła. Potem opuściła pani je- 
go dom. s See ne: r 
Przerwałem.. . aa 

— Niech pan mówi... co dalej? j 
` — Nie. wiem, czy wiedziała pani, że Jan 
Rent ma powrócić tei nocy do Maran czy 
też czekała pani w. nadziei spotkania g0 
przypadkowo. W. każdym razie, czekała 


. pani. Może poprostu, czując się tak strasz- 
--nie nieszczęśliwą, przechadzała się- pani, 
' pogrążona W rozmyślaniach. W. każdym 
„razie była tam pani przed północą i zoba- 


czyła pani jakiegoś mężczyznę - na placu 
do golfa. = : - 3 
„Dalszy ciag jutros o;o ooo 
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Arbiter turniejów 
miedzynarodowych 


in 


wampira 


Opowieść edsłaniająca tajemnice turniejów zapaŚśniczych 


— Pierwsze państkie pytanie by- 
ło, „czy Szumski już jest?“ Ozu- 
łem, że mi ktoś szpilkę pcha w sa- 
mo serce... Pamiętam, że drgnątem 
na dźwięk tego nazwiska i obawia 
łem się, że pan coś po mnie pozna... 
Sam poszedlem zobaczyć, €<zy 
już przyszedł. Zrobiłem to ni- 
by dla pana, ale bardziej mo- 
że bylem ciekawy, czy jest 
„Jeśli potem zdziwią się czemu szu 
kałem Szumskiego, będę miał go- 
towy pretekst — pan mnie o to pro- 
sił'.. Wróciiem i zakomunikowa- 
łem to panu... Kręcił się jeszcze pan 
troche po pokoju, potem par Wy- 
szedł... Odetchnąłem z ulgą, bo my= 
ślatem, że popsuje mi pan cały in- 
teres... Po pańskiem wyjścia Wy- 
<iągnąłem z szuflady nóż i czeka- 
lem.. Zbliżała się szósta... Nagle ni- 
rzałem pana, przebiegającego przez 
podwórze... Biegł pan z portierni do 
sieni... Cofnątem się, gdyż nie checia- 
łem aby mnie pan widział, stojące- 
go przy oknie į w tei prawdopodob- 
nie chwili Szumski wszedł za panem 
na schody... Gdy po raz drugi pod- 
szedłem do okna, na podwórzu by- 
ło pusto... Zacząłem spacerować po 
pokoju, myśląc nad tem, czy uie le- 
piej byłoby czekać na niego na 
schodach... Nagle usłyszałem krzyk. 
Bałem się wyjść na schody... Wie- 
działem, że już po wszystkiem... By 
łem peway, że Sztmski jest zamor 
<owany.. Skąd się wzięła u mnie 
ła pewność, nie umiem sobie nawet 
wytłumaczyć.. Powiadają, że jeśii 
człowiek czegoś bardzo, ale bardzo 
pragnie, to się staje... Może zbyt 0- 
gromnie pragnąłem owego dnia 
śmierci Szumskiego... Dziś go żału- 
ję, gdyż ostatecznie nie widzę jesz- 
cze nic złego w jego postępowaniu... 
O co mu chodziło w ciągu ostatnich 
lat życia, wykaże prawdopodobnie 


testament, który ma być otwarty. 


za kilka miesięcy... Więc, jak już pa 
nu powiedziałem, bałem się wyjść 
na schody... Pamiętałem jeszcze, że 
mam nóż przy sobie... Frzeba było 
go się pozbyć... Korzystając z ogól- 
nego zamieszania, wpadłem szybko 
do gabinetu Szumskiego i ptzez 0- 
twarte okno wyrzuciłem futerał 
wraz z zawartością na podwórze, 
zawalone rupieciami, żelaziwem i 
węglem. Teraz dopiero odetchnąłem 
z ulgą... Sądziłem, że niema już prze 
ciwko mnie żadnych poszlak, jak- 
kolwiek czułem się tak, jakgdybym 
był prawdziwym zabójcą... 
Dopił reszty kawy i ciągwnał da- 
LEJ ` ; 
.1.— Przyrzekliśmy sobie mówić: 
„całkowitą prawdę... 
nic nie utaję przed panem... Pam 
wybaczy, ale owego dnia byłem: 
miezłornnie przekonany, że Szumi 
ski zginął z pańskiej ręki... 
nh Rozumiem, rozumiem pana 
doskonale... tembardziej, że mia-; 
łem te same podejrzenia w stosun-i 
ku do pana... I 
— Doprawdy?.. To kapitalne f.. 
— Tak jest, proszę pana, byłem: 
przekonany, że pan jest sprawcąaj 
włego morderstwa, albowiem nie za- 
bitem go, jakkolwiek miałem. ża 
„miar owego dnia „załatwić”.z nimi 
wszelkie porachunki... ŚP 
— Co to za zbieg okoliczności!...! 


"Więc trzech nas czyhało na życie 


tego człowieka?.. POR 
ian Tak... Nie wiën, czy panu wia 
"domo, ale moja sytuacja była: też 
mie lepsza. O mały włos, a wpadł- 
bym zamiast pana.. Owego, dnia, 
gdy spotkaliśmy” się u Szumskiego, 


marii porn zywca e e O O DZ A O aaea e 


Dlatego teżi , 


ee me 2 rne zmian! 1 = 


„dnia niezbyt 


„wacji nad panna Pawłowską, 


-rów.. Zgapiłem się i policja skou- 


na na wypadek, gdyby pam się po- 


na a CT AT e 


byłem w niezwykle ciężkiej Sv-| 
tuacji... Matka chora, pieniędzy nie! 
miałem, trzeba było skądś wy- 
trzasnąć gotówki. | 
Szumski obs-edł się ze mea tego 
po dżentełmeńsku... 
Dał mi kilkaset złotych i zazuna- 
czył, że na tem koniec... 
~ — Właściwie za co panu płacił?, 

Bogacki zawahał się przez chwi- 


„łę, poczem rzeki: 


r 


Zapomniałem panu powie- 


"dzieć, na czem polegała moja pra- 


ca. Proszę mi wierzyć, że mówię 
szczerą prawdę... Szumski zaat- 
gażował mnie do roztaczania obser 


beęcnie panią Szumską... 

— Cóż to miało zaaczyć?... 

— Tego nigdy nie zrozumiem... 
O co mu chodziło, Bóg jeden raczy 
wiedzieć... Dość, że musiałem wie- 
dzieć, co robi, z kim przebywa. a 
głównie widać zależało mu ua tem, 
aby pobrała się z panem.. To ja- 


kaś wyższa filozofia. Wszak wi 
tym celu zostawił u mnie w dniu | 
zabójstwa czek na 10.000 doia-; 


| 


wała u muie te pieniądze... A- 
sýty one przeznaczone dła pa- 


brał z Rena... 

Grey nie mógł zrozumieć. Bogac- 
ki nie pozwolił mu jednak zebrać 
myśli, ciągnął bowiem dalej: E 

— Więc wracam do owego dnia.j 
Jak pan pewnie zauważył, ener] 


byłem do fabryki bardzo zdemer- 
wowańy. Po drodze wstąpiłepi na 
obiadek... Pifo się przytem trosz-, 
ke.. To mi dodało  animuszu...| 
Szumskiego nie było.. Wyszedłem,| 
by zaczervnąć nieco świeżego po-. 
wietrza...  Przechodziłem właśnie; 
obok sklepu ze stałowemi wyroba-. 
mi, gdy nagle uprzytomniłem so- 
bie, że przecież mie mam żadnej: 
broni... Cóż to za morderca bez; 
broni... Wstąpiłem do sklepu i ku- 
piłem ogroduiczy nóż, by mie 
wzbudzić podejrzeń... * i 

— Teraz wiedziałem już aa- 
pewno, że go zabiję... — mówił da- 
lej Bogacki. — Właśnie, gdy wi 
dział mnie pan przez okno, wraca- 


,łącego z ulicy, miałem już nóż w; 


kieszeni... Ale los widocznie mie: 


„chciał, abym : został mordercą... 


Gdy bytem na górze, usłyszałem 


krzyk.. Szumski już był zabity... 
Pana nie widziałem, nie pierwsza 
myśl była właśnie © paru... 
któż inny mógł się na to 

być? — myślałem. Dalszy rozwój 
wypadków jest panu znany. V 
czasie Śledztwa zgłosił się wiaści- 
giel sklepiku, w którym kupowa- 


“tem nóż į poznał mnie odrazu... Sy- 


tuacja stawała się tragiczna. WSZY- 
stkie poszlaki zwróciły się przeciw 
ko mojej osobie.. Jak się z tego 


| wykręcę? — pomyślałem. Crt- 
i) łem, że się .'szę:.. I dlatego mo 
* głem wydob . ze siebie tylko dwa 
© słowa: „Jest niewinny". | 
Rozmowa  >ydwu przyjaciół 
ciągnęła się do późnej nocy... -* 
POKUSA 


„ Rena, dowiedziawszy się 0 tem 
Że Grey wypuszczony. został . ną 
wolność, uzyskując całkowitą re- 
habilitacię, zapragnęła go, znowu 
zobaczyć. Napisała list do Bogac- 
kiego z prośbą o wręczenie zam- 


wi. Bogacki spełnił to polecenie. |. 
__ Przez dwa dnl Grey chejzit, RK 


W dodatku! 


0- | 


| 
| 
| 
| 


_kniętego w kopercie 'dopisku Greyo 


| 
| 


straty. Już sądził, że Rena dawno 


| 0 mim zapomniała, że ich tragiczny 
" romans dawno już się skończył, aż 


mannana mai mea TĘ Remana ser TY 


i 
I 
i 
| 
Í 
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| 
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i by wyjechał ma - 


, «Był emociomia: 


tu porta ten Pot. 

„Przyjedź uatychniiast koniecz-, 
nie, Czekam. Jeszcze twoja — Re-, 
na". i 


Jadwiga poznała odrazu, że z jej 


| 


mężem <oś się stało. Zamęczała: 


go więc pytaniami, czy się źle CZił=| 
je. Grey dawał jej wymiiające od-. 


snowiedzł. Zwróciła się do doktora! | 


Przesławskiego, aby zbadał jej mę-| 
ka. Grey początkowo kpił sobie zj 


: niepokoju żony i w żaden sposób! 


nie chciał się poddać badamiu, leczj 


wkońcu uległ namowom i zgłosił: ` 


się do gabinetu naczelnego leka- 
rza. Przesławski zbadał go  SU-: 
miennie i wprawdzie nie znalazł ża; 
adnej choroby, lecz oświadczył, że! 
Grey jest ogromnie wyczerpany i 
musi niezwłocznie wyjechać aa od-: 
poczynek. i 
— Udziełam panu urlopu — do- 
dał na zakończenie — i nakazuję: 
pani natychmiastowy wyjazd do', 
Zakopanego. j 
Grey uchwycił się tej myśli, jaki 
tonący belki. j 
Jadzia, zaniepokojona jego zdroj 
wiem, radziła również, aby zaraz 
następnego dnia spakował manaf- 
ki i wyjechał ma odpoczynek. | 
Grey usłuchał życzliwych rad! 
żoday i wyjechał. ' 
Przez całą drogę myślał o Re- 
nie. Miał mieczvste sumienie... Jae 
dzia tak bardzo słarała się o to, a- 
odpoczynek, a on 
tak nadużywa jej zaufania.. Nie, 
nie... Qdpocznie, zapomni... Tam 
Rena już go nie znajdzie... Uspąko- 
jony, zapalił papierosa i obserwo- 
wał ruch na torze koiejowym 
przy wieżdzie do Krakowa. 
Na dworcu natknął się na jakie- 
goś urzędnika kolejowego. 
-= Cóż to za pociąg? — zapytał 
Grey, wskazując na długi rząd pul- 
manowskich wagonów, * stojącyc 
po drugiej stronie stacyinego bDi- 
dynku. 
— To pociag do Katowic. 
Jakby go cos ukłóło w serce. 
Wrócić? Do Reny? 5 
— M kiedy ten pociąg odcho- 
dzi? — zapytał dla ciekawości. 
— ła dwie minuty... — brzmiała 
odpowiedź. 
Grey podziękował za informację 
1 zbliżył się do odjeżdźającego za 
chwilę pociągu. 
Konduktor dawał już znaki, by za 
mykano szczelnie drzwi. 
— Odiazdł... 
Pierwszy gwizdek. Grey stał 
wpatrzony w pociąg, jak w jakiś 
cnd Boży. Drogi gwizdek. Loko- 
motywa syknęła i wolno ruszyła 
ż miejsca. . 
Schwycił walizki i wskoczył do 
odieżdżającego już pociągu. Zdąży: 
jeszcze krzyknąć  konduktorowi, 
że nie ma biletu. Otworzył drzwi i 
wszedł do korytarzyka. W pierw- 
Szym przedziale siedział jakiś pan, 
czytający gazetę. Grey zajął miej- 
sce naprzeciw i odetchnął głęboko. 
Już teraz przepadło... — stukały 
monotońnie koła, — Już teraz prze 
padło... Po uplywie kilku mi- 
nit minat się z pociągiem, który 
miał go zawieźć do Zakopanego. 
- Już teraz napewno przepadło.. 
pomyślał. yw bożej: 


= 
O 


i o zdenerwowa- 
ny. Lubił ten stan pewnego rozgo 


| 
| 
| 


RO m taa 


rączkowania z powodu nieprzew:- 
dzianych przygód. Jechał do ko« 
biety, z którą łączyło go tyje wspo. 
mnień, a której nie widział juź od 
czterech lat... > 

Nie mógł nic robić. Patrzał i- 
by przez okno na uciekające poia, 
tu i ówdzie przewijalące się Stru=. 
miyki, na znikające szybko w daii: 
chałupy, a myślał tylko o iednem:. 

Jak go przyimie? Jak długo ui 
niej pozostanie?.. Czy Szumski 
jest w Warszawie. Jak niieszka?..s 

Adres pam ętał. Podala mu v4 
tym dopisku. Pociąg przybywa ca 
Warszawy o 10-ei wieczorem. Zal 
jedzie najpierw do hotelu. Don' ero 
jutro postara się ią zawiadomić a, 
swym przyjeździe. Szkoda wieęczQ, 
ru... Może dziś jeszcze?... Nie, dziś. 
nie można... Trzeba działać ostro* 
Żżnie... Lepiej poczekać jeden wice: 
czór, niż popsuć cały pobyt... $ 

Pociąg pędził, kołysząc się mile: 
i wystukując na szynach swe dzi<: 
waczne melodie. Wszystko go ra< 
dowało. Po raz n'e wiem który, SY: 
labizował wiszące napisy: JEJ 

Zabrania se pod odpowiedzial 
nością sądową przewożen a... A 


Krajobrazy za oknami znikłys: 
Ciemna noc rozpościerała się do0«% 
koła. Od czasu do czasu. jak me 
teor przemknęło żółte światełka: 
budki dróżnika. $ 

Wreszcie pociąg wjechał na stas. 
cię. HE 

Grey wziął swą walizeczkę i; wyj 
Szedł na peron. Byt znów w War- 
szawie. ie 


Gdy wszedł na Marszałkowskąj. 
porwał go, odrazu olbrzymi potoki 
przechodniów. Z trudem dostał się: 
do przejeżdżajacej taksówki i kazał 
szoferowi zajechać do hotelu na 
Bielańskiej. U 

Ale jedź pan przez Aleje Jero< 
zolimskie... — dodał. a 

Szofer spełnił życzenie gościa: 
Gdy przejeżdżali obok wysokiego: 
domu w pobliżu Nowego Świałas. 
Grey wychylił złowę i mruknął do 
siebie: 3 

Więc to tutai... 8 

Najchętniej kazałby się zatrzy+.. 
mać szoferowi i wszedłby na górg»- 
ale po chwiłowem zastanowienia: 
doszedł jeszcze raz do wniosku, 
że lepiei będzie, jeśli to zostawi do. 
jutra. sę 

W hotelu nie mógł nsiedzieć. Nat 
ulicy wśród ulewnego deszczu Świą 
teł, wśród tego morza obcych 
głów, gdzie każda twarz była no“ 
wem, radosnem . ódkryc'em, czai 
się znacznie lepiej. tk 

Wstąpił do kawiarni. 

Coby to było — myślał — 
bym ją teraz tu spotkał?... s 

Na samą myśl o tem serce zga 
dygotało mu z wielkiego yanaeg 
nia. Se 


Począł się rózglądać dookoła. n 


Może tamta pani w czarnej Stów 
kience i małym toczku na głowic, 
siędząca samotnie w kąciku ?..e 
Zdawało mu się. że jest podobna 
do Reny.. Podniósł się nieco na 
palcach, by lepiej przyirzeć się ied 
twarzy... Właśnie zwróciła Się w 
jego stronę... Nie, to nie ona... Boz 
znał odrazu po. oczach... Takienu 
oczyma nie każdy może się, p9- 
SZCZYCIĆ... | 


(Dalszy ciag w poniedziałek) 
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Uroczystość dzicięca w FHibiua parku w 10K10. ‘Taniec dziewcząt 
ja japońskich na specialnei arenie, któremu przygladaja sie themy p- > 3 
hlicz sos?! AŻ A A : EB 
Policja wiedeńska rozpędza demonstrujących studentów przed Insty- * -< 
b 3 tutem anatomicznym : 
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Pomimo chos DI R SE SO EO © | Całopalenie książek w Niemczech. Na placu Opery w Berlinie odby- 
3 c £ ło się „święto palenia“ ksiażek i druków uznanych przez obecny 
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Studenci hitlerowcy demonstrują na placu Opery w Berlinie przeciwko Zy- 


Najmłodsi motocykliści. a W przysziości zdobywcy rekordów. Wy- dom, niosąc głowę zerwaną z popiersia sławnego seksuologa Żyda, dr. Hirsch —. 
ścigi na torze berlińskim. ` A AL iel da. 8 
ZKZ mem, Ziza up aj być p 01 Z p 
| i * ABONAMENT miesięcznie w administracii wzg. zamiejscowy zł. 2.50, zagranicą zł 5.50. À í 


CENY OGŁOSZEN: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, i mm wiersz l lamowy opisowe zł. 2.50 
specjalne zł. 1.50 reklamy: 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz, W niedzielę i dni świateczne 25 proc. drożel. 
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